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CZĘŚC URZĘDOWA
Lwowski c. k. Wyższy Sąd k i- ' 

zamianował bezpłatnymi auskultantami 1°.^/ 
tykantów sądowych Włodzimierza J a n ' "  
e k i e g o ,  Szczepana S i e l e c k i e g o  j L A
N a n a i t i n o - i . . .  : Mikołaja T r e s z k i e -N a p a d i e w i c z a 
w i e ż a

P r ^ d j,,,,, t . lrajow 
skarbowej zamianowało koncypistów V- 
S t e f a ń s k i e g o  i Gustawa K 0 “ ha k ' ^  
rzami skarbowymi, zaś praktykanta kon ^  
towego Mieczysława D a j e w sk i eo-n V ePp'  
pistą skarbowym. b °nce-

C. k. Prezydyum krajowej DyrPL- • 
skarbowej mianowało koncypistów tejże L 
rekcyi Stanisława R o g o y s k i e g o  7niJ /  
salinarnym i przełożonym c. k.'zarzadn " 
linarm-go w ^  K m h  j  \ ¥>-

m  zarządzie salinarnym , 
om ie, ludzież assjstentów salinarnych l i  

na M i n i r h a  i Karola M j a l o y J a  ^  
niistizami przy zarządach salmarnych.

CZĘŚĆ h i e u r z ę d o w a

Z a p r o s z e n i e  j l 0  p r z e d p ł a t y .  | i  w ‘S

S w a '  katastrofom wewnętrznemi. 
n !  stu posłów węgierskich lub au- 
«drvackich ^ ' dz0 nieznaczna częsc 
niechętnie patrzy na ten wypadek, 
o p o r n a  ^aś większość odetchnie swo- 
V J -ni irdv Stanie jaz raz u kresu 

domowjol, w .b « .

S - i  ^sejmowej. Hepraentacja stolicy 
3  kie zastanawiała s.ę nad pyta- 

J rL  ma się przyłączyć do anti-
men ’ f  remonstracyi peszteńskiego ugodowej m  tajiQ_

T  L v ć  ^  do aktów. Przeważyło
roztropne umiarkowanie które nie po-

o 7 o-óry potępiać tego, czego się 
Wa dobrze nie zna. Przedłożenia 

JeSZdnwe bowiem nie są dokładnie 
S n e  choci^ dużo pisze o nich co­
dziennie pra^ przed- i zalitawska, 
Członkowie reprezentacyi budapeszteń­
skiej powziąwszy taką uchwałę o re­
monstracyi antiugodowej zadali cios 
naidotkliwszy całej antiugodowej kalu­
mnii prowadzonej od miesiąca po za 
parlamentem ze skutkiem wcale nieod- 
powiadającym wysileniu. Po takiej 
uchwale reprezentacyi stołecznej, inne 
może już nawet nie będą się zastana­
wiać nad tą sprawą a jeżeli wezmą 
ją, pod 'obrady, to pewnie tylko dla 
tego, ażeby dać odmowną odpowdedź. 
Chętnie przypuszczalibyśm y, że fiasko 
antiugodow ej kampanii jest dziełem 
politycznego um iarkowania ogółu  i 
zdrow ej refloksyi ale nastąpiło ono tak 
niespodzianie, że niepodobna wstrzy­
mać Sie od wniosku, iż główna role
odegrała  także zaw ierucha w schodnia '' 
W idok  niebezpieczeństw  na iakZ t  
ob ec  n iepew nego b j g n  “  «'w

S  7  „  n aiażon ‘i  byó
tweifl, " " fW fm e js z y c b  interesach 
swoich, wpływaj zbyt silnie na patry-
oty ezn i rozw agę. Politykom  naw rÓ M -

na nowo tutaj kurs'odn™ • ® miiszą

teraz z wielka nUn^W8 a,pt(:.karstwo> ^ z y  się

JWgo" wojewodvm pw  “ teatyczaj
p o n W ’ 3  „ T u Ke° “  r i 6 W
nrnie J " P 8 * ?  J»i do
trzebne, ’ to JUŻ na nic nie jest po-

nie dawaj w S  f!istów’ . ani Nużących
Nie m ożm  m u attestatow im ieniem  m ojem .
cze n ia tv m  m a Sunu“  dawać zaśw iad- 
m nie kradli j e d n y m  ludziom  , którzy albo 
bie ze mn ’ n iegodziw ie postąpili so-
odeślesz jłieszC7Nściu , m ojem . Każdego
ani bl-inb- K 11 do mnie, m ow iąe, że nie masz 

blankietów , ani plen ipotencyi do te g o .“
. a. punkt obejmuje wezwanie, aby 

i c jG'X1C? Przesyłką regestru wydatków 
udowodnił dokładność rachunków. Bogusław- 
s u prosi i zaklina , aby pełnomocnik spełnił 
wszystkie zawarte w owych dziesięciu arty- 
kuiticli życzenia —  „ponieważ —  dodaje —  
największy cel mój, punkt honoru na tem za­
wisł, abym moje interesa we Lwowie jako naj­
prędzej zakończył i był jako najprędzej w sta­
nie tam przez publiczne pismo ogłosić, żem 
już nic a nic nikomu nie winien.“ O pozwo­
lenie ogłoszenia takiej odezwy poprosi wkrót­
ce gubernatora i dyrektora policyi lwowskiej 
i dopiero „honor mój ocalony zostanie a n 
spokojnym będę. “ ’

List powyższy jest j ll4 tm . 
s a u jc h  p rzez d yrek tora  do d e p e o S  N  e

Ł S j r ; T tpliwoW' ż8 poSfi nne, lecz w naszym zbiorze nie ma

Lwów, dnia 23 Kwietnia.

Dziś już oba p a r l a m e n t y  mo­
narchi i  odbywają posiedzenia. Zapo­
wiadane na dzień dzisiejszy wniesienie 
projektów ugodowych nastąpi dopiero 
za dwa dni równocześnie w obu par­
lamentach. Sprawa ugodowa zbliża się 
tedy do portu przebywszy za kilku

DYEEKTO! W KŁOPOTACH
K a r t k a  z d z i e j ó w  s c e n y  p o l s k i e j .

VII.

Niezadowolony ze swego położenia we 
L w ow ie pragnąłby nasz dependent, jak wi­
dać z dalszego ciągu niniejszego listu, prze­
nieść się do Warszawy, i prosi w tym celu 
dyrektora o poparcie. Odpowiedź, jaką otrzy­
muje. nie jest wcale zachęcającą : „Co do jego 
tutaj pisze, ochoty umieszczenia się w kan- 
celhryi zawczasu cię ostrzegam, nie czyń 
tei nieroztropności, abyś opuszczał miejsce 
swoje u Wgo Białoruskiego przez co znany 
już we Lwowie, możesz wyjść na człowieka, 
'bo tu jest ubogich, oczekujących miejsca, ty­
siącami , i musiałbyś się pruskiego p i _ 
gruntu inaczej uczyć. Chyba jeżeli chcesz wi­
dzieć tylko Warszawę, to zachowaj do lata, 
bo i ja zapewne będę we Lwowie, Jestto 
szczera i przyjacielska rada, którą przyjmij 
jak z dobrego serca pochodzącą. “

Po tej pierwszej, jednym ciągiem na­
pisanej połowie listu , następuje druga, zło­
żona z dziesięciu , niepowiązanych z sobą 
punktów, stanowiących generalną instrukcją 
dla Tomaniewicza. Przytaczamy z nich tylko 
trzy, gdyż pozostałe siedm albo ze względów 
na drobiazgowość materyi, albo dla tego, że 
są powtórzeniem dawniejszych rozporządzeń, 
nie zasługują na uw agę:

„Leopolda, jakożkolwiek przecie opo­
rządzonego, przy jakiej pewnej okazyi odeślij

nym  w  ten sposób nie m iło przyznać 
się, że ulegają pressyi zew nętrznych  
w ypadków , w ięc u roczyście  zastrzegają 
się przeciw  tw ierd zen iu , że teraz ża­
dna różnica zdań nie zdoła  już za­
ch w iać przedłożeń u god ow ych . Zastrze­
żenie to ma znaczenie tylko w  takim 
razie , gdyby  jedna lub druga  stro­
na w yzysku jąc przym usow e położenie 
chcia ła  w rócić  na daw ne, skrajne sta­
now isko i cofnęła  zrobione ustępstwa. 
W  takim razie jednak zastrzegać się 
m ogą tylko posłow ie au stryaccy  ale 
nie w ęgierscy , bo nie A ustrya lecz 
W ęgry  postaw iły  na wstępie kw estye 
ugodow ą tak, że porozum ienie w yd a ­
w a ło  się niem ożliwem . Ale cóż znaczy 
to zastrzeżenie w  tej chw ili, gd y  ani 
jedna ani druga strona nie m yśli o ta­
kim w yzyskiw aniu  zew nętrznej sytu - 
a cy i?  Przeciw nikom  u god y  n icpodoba 
się ta sytuacya ale jeżeli ch cą  się za 
to pogn iew ać, to muszą gniew  sw ój 
sk ierow ać na Porte lub rząd rossyjski, 
bo ztamtąd padło hasło w ojenne, tam 
stw orzono sytuacyę przym usow ą. K ie­
dyś, m oże nawet zaraz po odnow ieniu  
u god y  obie strony nie zdołają zrozu­
m ieć, jak  m og ły  popaść w  takie 
błędne kolo pojęć przy załatwieniu 
spraw y, w  której w spólność interesów  
w ytykała  prostą i krótką drogę do 
celu.

Jakby na żart pojawiła się w  prze­
dedniu wy dania rossyjskiego manife­
stu wojennego pogłoska, że jeszcze je ­
dna próba pokojowa odbywa się w  
Stambule, że mianowicie chodzi o za­
wiązanie b e z p o ś r e d n i e j  s ty cz n o ­
ś c i  m i e d z y  E o s s y a  a T u rcy ą . O 
to me potrzebuje sie już troszczyć dy- 
P omacya europejska, bo Eossya i Tur- 
GYa zejdą się ze sofca bezpośrednio —  
aJe 2 bronią w ręku! Innej styczności 
me można sobie wyobrazić, bo choćby 
iureya  chciała nawet upokorzyć się 
zupełnie i zdać się na łaskę Bossyi, 
to nie pozwoli na to Anglia, zdradza-

ich wcale. Czy zaginęły, czy były dla p. To­
maniewicza tak niemiłe, że sprawił z nich 
całopalenie? nie umiemy wyjaśnić. Jest je­
szcze jeden list Bogusławskiego, ale już o cały 
lat dziesiątek późniejszy, pisany w porze Księ­
stwa Warszawskiego (29 czerwca 1809) z 
Warszawy do Hilarego Siemianowskiego, mia­
nowanego wówczas świeżo „konsyliarzem naj­
wyższym policyi lwowskiej “ . Pisze go dyre­
ktor, nie mogąc się doczekać odpowiedzi od 
pana Bullego, w sprawie zamierzonej wycie­
czki na dwa miesiące do Lwowa, gdzie „w te­
raźniejszych okolicznościach narodowy teatr i 
ku miłej zabawie i ku zagrzaniu ducha pa- 
tryotycznego wiele mógłby posłużyć.“

Po odczytaniu niniejszego opowiadania, 
mógłby niejeden z czytelników mieć  ̂żal do 
autora, że rozpisawszy się szeroko o różnych, 
nieraz drobiazgowych sprawach, pominął naj­
ważniejszą może, bo nie scharakteryzował sa­
mego Bogusławskiego jako aktora, nie uka­
zał go na deskach teatralnych, gdzie tak czę­
sto wprawiał w zachwyt ówczesną publiczność.

Zadanie to na nieszczęście zbyt trudne, 
a w danych warunkach nie możemy sie, \ 
niego wywiązać, jakby należało. Powiedział 
Goethe: B ie Nachweli flicht den Mimen len­
ne Krdnze. Co prawda aktorowie —  n ie e ln i  
się me urażają temi słowam i, czas iuż bo-

Z w ’ y przestaU być m ita M e  -aktorowie m ów ię, jako reprodukujący tylko 
płody obcej twórczości,' stoją na niższym sto 
pmu wspaniałego Panteoiu sztuk? a je-
cinak przy średnim nawet talencie za trudy 
swoje odbierają na razie bez porównania wię­
kszą nagrodę, niż n. p. poeci, z którymi 
przecież równać się zapewne nie zechcą. Wiel­
ki , genialny wieszcz całe życie nieraz pędzi 
w nędzy i zapomnieniu, by po za grobem

jaca się coraz więcej z planami, inter­
wencyjnemu W Anglii bowiem doko­
nała się ostatniemi dniami zupełna 
zmiana opinii na niekorzyść Gdadstona. 
Antiturecki prąd opinii publicznej na­
leży już tylko do wspomnień i to wspo­
mnień wcale niemiłych, których może 
dziś wstydzi się niejeden uczestnik m i­
tyngów zeszłorocznych. Nigdy lord 
jieaeonstield nie stał tak silnie jak w 
tej chwili, a Gladstone nigdy nie był 
tak dalekim steru jak teraz, po całej 
niefortunnej kampanii anti-tureckiej. 
To też gabinet angielski nie zwraca 
już żadnej uwagi na liberalną opozy- 
cyę i pewny zupełnego poparcia opinii 
publicznej, szuka tylko w7 sytuacyi ze­
wnętrznej granic, do których sięgać 
może neutralność angielska. Anglia nie 
rozpoczęła przygotowań wojennych, bo 
bez wielkich i długich wysileń potrafi 
osiągnąć to, co sobie wytknęła jako 
pierwszy krok interwencyjny, tj. osło­
nę Stambułu i sparaliżowanie ruchu 
greckiego. Do dalszych kroków inter­
wencyjnych, do formalnego wypowie­
dzenia wojny ma jeszcze Anglia dużo 
czasu. Wojna wschodnia bowiem bę­
dzie zupełnie niepodobną do innych 
wojen. W r. 1870 w 14 dni po mobi- 
lizacyi stoczone zostały dwie wielkie 
bitwy, a teraz w pól roku po mobi­
lizacji armia rossyjska zaledwie goto­
wa jest do przekroczenia granicy'ru­
muńskiej. Choćby Bossyanie rzeczywi­
ście we wtorek rozpoczęli pochód wo­
jenny ku Dunajowi, to znowu w naj­
lepszym razie dopiero w połowie maja 
oczekiwać można ich pojawienia się 
na właściwym teatrze wojny, na ziemi 
tureckiej. Turcy ograniczą się prawdo­
podobnie do defenzywy, starać się bę­
dą o to ażeby rossyjska armia osła­
biła sie przez cernowanie twierdz i 
dopiero po zapewnieniu sobie równo­
wagi ̂ przyjmą walkę w otwartem polu. 
Zdaniem rzeczoznawców pierwsze bi­
twy stoczone zostaną na azyatyckim

zajaśnieć w blasku i majestacie dobrze zasłu­
żonej chw ały; aktor znakomity codzień zbie­
ra owoce swego talentu w hucznych okla­
skach tłumu , co go podziwia i wysławia —  
w sutej remuneracyi, wzrastającej w miarę 
popularności. Niesłuszne ztąd przeto byłyby 
skargi, że potomność nie bije przed nim czo­
łem , że nie święci tak jego imienia, jak 
imion poetów i myślicieli.

Aktor czy śpiewak pracuje dla chwili, 
od niej otrzymuje nagrodę, która go zado­
wolić powinna tem bardziej , że nieraz prze­
chodzi wszelką godziwą miarę. Jakimże to 
niesłychanein uwielbieniem , jaką niepomiar- 
kowaną adoracyą otacza współczesność sławne 
śpiewaczki, nie odznaczające się zwykle niczeni 
w ięcej, jak tylko misternem narzędziem mu- 
zycznein, _ umieszczonem dzięki przypadkowi 
w szczęśliwym gardziołku. Jest to jedno z 
arcycharakterystycznych znamion czasu sta­
wianego na swym ołtarzu odmienne od da­
wniejszych ideały... Różnicę, pod tym w zńe- 
deni dzisiejsze.nl a starszemi pokole­
niami trafnie uwydatnił Kajetan Koźmian w 
o. osnym wierszu o Kąckim w XVII j y i y

d a Ł  J  Zeij 1 proz* diva Przpz tak 
o l i w  dro?s  zyc‘ia ’ a do st6p j'eJy ą się z hołdem mitry i korony; słuszna 
więc, ze objawy uwielbienia ustają z chwilą 
gdy owo przedziwne gardło szwankować 
zacznie...

Na takie zapomnienie ze strony nastę­
pnych pokoleń skazuje artystyczną rzeszę sa­
ma natura, nie utrwalając śladów ich twór­
czości, jeśli się godzi nazwać tak produkcyę 
aktorów i śpiewaków. Bazom z dźwiękiem 
wygłoszonej tyrady czy aryi gubi się i prze
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teatrze wojny, gdzie granica turecka 
nie jest osłonięta szeregiem twierdz, 
jak w Europie. W  Azyi jednak nie 
rozstrzygnie los wojny lecz w Europie, 
w prowincyach, którym Rossy a bro­
nią w ręku zapewnić pragnie refor­
my. Ma tedy Anglia jeszcze dość cza­
su do wojennych przygotowań. Zresztą 
gdyby nawet wypadło zaraz zająć Gre- 
cyę, to Anglia jest dostatecznie na to 
przygotowaną. Jak śmieszną jest Ru­
munia pozująca się na potęgę militar­
ną, a przecież Grecya wobec niej jest 
tylko karłem.

Jeżeli Anglia nie spieszy się z u- 
zbrojeniem, to N i e m c y  w tej chwili 
nawet myśleć o tem nie potrzebują. 
Tym razem można zupełnie ufać pra­
sie berlińskiej zapewniającej stanowczo, 
że wszelkie pogłoski o wojennych dy- 
spozycyach w Berlinie są tylko czczym 
wymysłem. Na kogoż Niemcy miałyby 
się zbroić? Francya jest tak zastra­
szona katastrofą wschodnią, że nikt 
tam nie myśli o zaczepnem działaniu 
lecz przeciwnie ogół lęka się zaczepki 
niemieckiej, która nie leży w za­
miarach ks. Bismarcka. Więc może na 
Rossyę zbroją ,się Niemcy? Ten domysł 
posiada już wielu zwolenników choć 
niema żadnej podstawy. W  Berlinie 
uważają trójcesarskie przymierze za 
istniejące, chociaż tego nikt nie zapo­
znaje, że nie osiągnąwszy celu swo­
jego na Wschodzie, przymierze to wy­
stawione być może wkrótce na ciężką 
próbę. W  chwili, kiedy humanitarny 
cel wyprawy rossyjskiej przedstawiłby 
się światu tylko jako płaszczyk dla ce­
lów zaborczych, przymierze trójcesar­
skie przestałoby być nawet fikcyą poli­
tyczną. Zwycięzka na Wschodzie Ros- 
sya z celami zaborczemi, których ha­
słem nie może być nic nowego jak 
tylko panslawizm, byłaby dla Niemiec 
może gorszem sąsiedztwem aniżeli 
Francya Napoleońska łaknąca hegemo­
nii nad Europą, marząca o Renie i 
zachodnim okrawku Niemiec. Zaraz po 
wojnie z Francya zaczęło się rozpo­
wszechniać zdanie w Niemczech i ca­
łej Europie, że między Berlinem a 
Petersburgiem przyjaźń istnieć może 
tylko tak długo, dopóki na dworze ros- 
syjskim nie uzyska przewagi kierunek 
panslawistyczny wrzekomo przez care­
wicza reprezentowany. Wojnę rossyj- 
sko-niemiecką zaczęto odtąd uważać 
niemal za taką konieczność jak wojnę 
francusko-pruską po r. 1866. Prasa 
niemiecka i część rossyjskiej usilnie 
starała się stłumić te przewidywania 
i miała niezawodnie racyę, zaprzeczając 
stanowczo, jakoby carewicz był zapa­
miętałym zwolennikiem panslawizmu 
a tem samem wrogiem niemieckiej he-

pada sprawione nią wrażenie a z czegóż ma 
potomność sądzić o sile talentu artysty?

Powiedzą nam, że sądy współczesnej 
krytyki mogą służyć za miarę i rękojmię. Ci 
co tak mówią, zapominają przecież, jak zmien­
ne bywają gusta i upodobania w różnych e- 
pokaeh, jak często ci, co za życia siadywali 
na szarym końcu uczty żywota, w kilkadzie­
siąt, w sto lat później zajmują najpierwsze 
miejsce, ci zaś, co w niej rej wodzili, giną 
wśród szaraczkowych tłumów. Jak za cza­
sów cesarstwa rzymskiego następne pokole­
nie strąc-a z oburzeniem wzniesione przez 
poprzedników posągi a na tron wznosi figu­
ry, które niebawem mają być z niego ścią­
gnięte, tak nieraz ciż sami poeci i myśliciele, 
odpowiednio do smaku epoki, już to lśnią w 
apoteozie wysokiego uznania, już spadają w 
otchłań obojętności i lekceważenia. Świadkiem 
Tasso, Szekspir i tylu innych.

Wracamy do naszego przedmiotu. Bogu- 
sławski nie był nawet tyle szczęśliwym, co 
inni sławni aktorowie, bo jakkolwiek żyją 
jeszcze ludzie, co go widywali na scenie, brak 
niemal zupełnie współczesnych zapisków o 
grze jego. Był on niewątpliwie ulubieńcem 
publiczności —  podobał się jej bardzo, mo­
że za bardzo nawet i dla tego właśnie nikt 
nie zastanawiał się nad szczegółami jego ar­
tystycznej działalności, ograniczając się na 
krótkim , ogólnikowym wyrazie podziwu i 
zachwytu.

Co się nas tyczy, wyznajemy ku zgor­
szeniu może niejednego estetyka, że nam to

gemonii w Europie. Rossyjsld następca 
tronu nie okazał nigdy ani czynom 
ani nawet słowem sympatyi dla Czer- 
najewów i Fadejewów lecz owszem z 
wszelką lojalnością zastosowywał się 
do polityki panującej na dworze pe­
tersburskim. Ale już dziś pokazało się, 
że wypadki udaremniają czasem naj- 
stalsze zamiary monarsze.' Wszakże 
sam wielki miłośnik pokoju, cesarz 
Aleksander, stanął już w głównej kwate­
rze armii, która zbiera się do pochodu 
wojennego na Turcyę! Dziś wypadki 
odniosły tryumf nad cesarskiem zami­
łowaniem w pokoju, więc któż zarę­
czy, że w najbliższej przyszłości inne 
wypadki nie odniosą znowu tryumfu 
nad dotychczasowem umiarkowaniem 
ks. Glorczakowa na rzecz mrzonek Ozer- 
najewów i Fadejewów ? Rząd rossyjski 
zasłania się obecnie wzburzoną opinią 
ludności, która niepozwala mu wrze­
komo wycofać się z wojennej sytuacyi. 
Opinia ta ośmielona przyznanym jej 
teraz wpływem zechce może niezadłu­
go w innym kierunku okazać swoją 
potęgę mimo braku środków, których 
do takich celów dostarcza system par­
lamentarny. Są to symptomy zwrotów 
wprawdzie możliwych w bliskiej przy­
szłości, ale prawie tak niepewnych a 
nawet nieprawdopodobnych, że nie mo­
gą żadną miarą skłonić do przedwcze­
snych dyspozycyi wojennych tak prze­
zornego rządu, jakim jest berliński.

KORESPOIBEICYE
W i e d e ń ,  21 kwietnia.

=tt Były kanclerz austryacki lir. Beust, 
zapytany raz na korytarzu Izby deputowanych 
przez jednego z dziennikarzy wiedeńskich, o 
której godzinie głos zabierze i czyby nie 
zechciał tak głosu zabrać, aby wieczorne wy­
dania tjtzienników mogły mowę jego podać,
odparł^ nie zabieram głosu dla dzienni­
ków wieczornych". Z anegdoty tej mógłby 
skorzystać ks. Gorczakow, by odeprzeć nie­
cierpliwe pytania dzienników, kiedy już na­
stąpi wypowiedzenie wojny. Rossya nie robi
polityki dla „dzienników wieczornych". Od 
ogłoszenia słynnego protokołu londyńskiego, 
który powszechnie imażano za zniszczenie o- 
statniego cienia nadziei pokojowej, znowu u- 
płynęły dwa tygodnie z okładem, a ileż to 
razy w tymże czasie zapowiadano, iż armia 
rossyjska. przekroczy Prut i Dunaj. Teraz ja­
ko termin pochodu pułków rossyjskich na­
znaczają chwilę przyjazdu cara do głównej 
kwatery w Kiszeniewie a równocześnie oznaj­
miają, że okólnik ks. Gorczakowa w odpo­
wiedzi na notę SalYeta baszy dopiero 29 b. m. 
ma być rozesłanym. Ostatnia wiadomość zda­
je się być nieprawdziwą, albowiem, jak sły-

wystarcza, że wdzięczni Bogusławskiemu za 
położone około sceny narodowoj zasługi, za 
prawdziwie obywatelskie pojmowanie swego 
zadania —  nie ciekawiśmy, jakiemi środkami 
i środeczkami zdobywał sobie owo gorące u- 
znanie słuchaczy, którego echo dochodzi nas 
jeszcze z ust sędziwych starców. Żo jednak 
nie wszyscy zapewe podzielają skromność na­
szych wymagań, przytoczmy w końcu współ­
czesne świadectwo, tem cenniejsze i tem wię­
cej zasługujące na wiarę, że pochodzi od by­
walca obeznanego z najpierwszemi ówczesne- 
mi teatrami Europy, a przytem wolnego od 
bezwzględnej admiracyi dla polskiej sceny, bo 
był z wychowania, usposobienia, imienia i ję ­
zyka Niemcem, jakkolwiek się kilkakrotnie 
do polskości przyznaje. Jestto zacytowany 
już wpierw przez nas August Lewald. W 
piątym tomie pism jego, p. t, Dramaturgi- 
sche Streifereicn, znajdujemy osobny ustęp 
poświęcony autorowi Krakowiaków i górali 
jako aktorowi. Powiedziawszy, że w Warsza­
wianie, może z natchnienia Prusaków, którzy 
podówczas byli pauami stolicy kraju,'upodobana 
sobie w nadawaniu Bogusławskiemu nazwy 
polskiego Ifflanda, dodaje zaraz, że „był on 
czemś więcej" niż Iffland.

Sympatycznemi rysami maluje postać 
Bogusławskiego. Był on —  mówi —  wyso­
kiej postawy, ujmującej powierzchowności, 
wykształcony i najwykwintniejszych manier. 
Zaprawiał się wedle starszej francuskiej szko­
ły, która się skończyła na Talmie —  dekla­
mował śpiewająco, tremolował silnie, w dy- 
kcyi zaś i akcyi kładł nacisk nad miarę.

szymy, już dziś lub jutro spodziewają się tu 
nadejścia wspomnianego okólnika. Bądź co 
bądź tylko powody wojskowe lub klimatyczne 
mogą jeszcze przez czas krótki powstrzymać 
wybuch wojny.

O stanowisku Austryi na vrypadek woj- 
ny wyraziliśmy już opinię naszę, o ile w tej 
chwili już coś stanowczego powiedzieć mo­
żna. Austrya pozostanie neutralną dopóki 
przebieg wojny nie zniewoli monarchii do 
■obrony własnych interesów. W  imię przyja­
źni z Rossya i w imię swobody chrześcijan 
południowo-słowiańskich Austrya nie może 
bronić Turcyi, w imię zaś własnego stano­
wiska jako wielkiego cesarstwa nigdy nie 
zdoła dopuścić nadwerężenia swej pozycyi na 
Wschodzie. Neutralna z początku, Austrya 
zastosuje dalsze zachowanie się do wypad­
ków. Dlatego trudno nam dopatrzeć się celu 
dzisiejszego artykułu Fremdenblattu, który 
zbija wieści o jakimś niby antagonizmie po­
litycznym między arcyksięciem Albrechtem a 
hr. Andrassym, następnie wspomina o sym- 
patyach arcyksięcia Albrechta dla Rossyi i o 
zgodnym z niemi kierunku hr. Andrassego. 
Przyznajemy, ze pomimo najbaczniejszej u- 
wagi, wieści takich, które stanowią tło arty­
kułu w mowie będącego, nie słyszeliśmy, 
zwłaszcza ostatniemi czasy. Takie pogłoski 
obiegały dawniej, ale przy sposobności jubi­
leuszu wszystkie pisma oświadczyły, że ar- 
cyk.siążę Albrecht, choćby różnił się w za­
patrywaniach swych w niejednej sprawie, 
zawsze umie poddać własne zdanie ogólnemu 
systemowi politycznemu.

O konferencyach biskupich nic nie sły­
chać. Dostojnicy kościelni umieją ściśle prze­
strzegać tajemnicy, tak, iż wszystkie donie­
sienia dziennikarskie opierają się na domy­
słach. Jutro wszyscy biskupi i arcybiskupi, 
jak niemniej i nuncyusz apostolski Jacobini, 
zaproszeni są na obiad na rcybiskupa Kutsch- 
kera.

W środę oba rządy przedłożą w W ie­
dniu i w Peszcie projekta ugodowe, które 
już nie budzą tak wielkiego zajęcia, raz z 
powodu grożącej wojny rossyjsko-tureckiej, 
powtóuą." że treść ustaw ugodowych znaną 
jest przynajmniej w ęłównyeK
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(I?j Tutejszy świat polityczny a szczególnie 
spekulacyjny, giełdowy i handlowy, nie łudzi 
się już nadzieją utrzymania pokoju ale za to 
z największym zapałem chwyta się objawio­
nego ogólnie przez gabinety europejskie prze­
konania o lokaiizacyi nieprzyjacielskich ope- 
raeyj, ze wszystkich tonów powtarzając prze- 
dewszystkiem zbyteczną w tym razie for­
mułę dyplomatyczną że Francya niezachwia­
nie postanowiła zachować ścisłą neutralność 
i wstrzymać się od wszelkiej interwencyi w 
sprawie wschodniej. Niektóre tutejsze dzien­
niki zapewniają że zaraz po zgromadzeniu się 
na nowo Izby deputowanych, przedstawioną

Przedstawiając starca, pochylał się. wspierał 
na kiju a mówił bardzo drżącym głosem. W  
Lirze widział przedewszystkiem starca i trzy­
mał się tego w grze swojej. W  Amurze na­
tomiast (bo dwie te role mimo podeszłego 
wieku grywał jeszcze w ciągu jednego tygo­
dnia) odmalował w całej grozie, we wszyst­
kich subtelnych odcieniach wschodniego de­
spotę.

Po tej zwięzłej charakterystyce ostrzega 
Lewald, że jeśli gry Bogusławskiego nie mo­
żna zupełnie pochwalać, nie godzi się jej je ­
dnak lekceważyć a zbyt daleko z jego stro­
ny posuniętej wierności dla zewnętrznych 
warunków rzeczywistego życia przeciwstawia 
inną nierównie naganniejszą metodę, według 
której aktorowie w białych perukach krzy­
czą częstokroć na scenie jak krzepcy mężo­
wie a biegają po deskach jak najzwinniejsze 
laufry. Większą zasługę przyznaje autor Bo­
gusławskiemu jako dyrektorowi, zapewniając, 
że „na scenie polskiej utworzył szkołę, która 
poetyckie utwory umiała oddawać z wielką go­
dnością.

O innych aktorach polskich wspomina 
Lewald mimochodem, najsympatyczniej wy­
raża się o Alojzym Żółkowskim, którego na­
wet w przystępie dobroci wynosi do ksią- 
żącego dostojeństwa, ręcząc, że pochodzi —• 
aus alt-fnrstticliem Gebliitc...

K l e m e n s  K a n t e c k i .

' zostanie gabinetowi interpelacya „ w celu 
podania mu sposobności oświadczenia głośno, 
jasno i wyraźnie, z wysokości mównicy, P°" 
stanowienia rządu francuskiego, nie mięsza- 
nia sie do sporu między Rossya i Turcyą- 
Oświadczenie to zdaje mi się zupełnie zby- 
tecznem; żaden gabinet europejski nie przy' 
puszcza ani na chwilę żeby Francya chcia­
ła albo mogła wmięszać się do sprawy wscho­
dniej, tem bardziej że pod tym względem 
widoczną jest od samego początku tego zaj­
ścia, najzupełniejsza zgodność między rządem 
i narodem francuskim, tak że nawet żadfle 
ze stronnictw nieprzyjaźnych dzisiejszemu 
rządowi i które w każdym innym razie nie- 
wahałyby się bez wątpienia wprowadzić go 
w kłopot a nawet postawić nad brzegiem 
przepaści, nie odezwało się w sposób pod­
niecający go do skompromitowania się ja­
kimś wojowniczym choćby tylko wyrazem. 
W tym jednym punkde wszystko co żyje 
we Francji, zgadza się najzupełniej, żeby u- 
nikać pozoru nawet wmięszania się do spraw 
trzecich osób.

Że i inne mocarstwa na teraz nie ma­
ją żadnej potrzeby zbrojnego mięszania się 
do sprawy, która po podpisaniu protokołu 
konferencji i nieprzyjęciu tego dokumentu 
przez Portę, powinna być rozegraną wyłącz­
nie między Turcyą i Rossya, to zdaje się 
bardzo naturalnem, ale czy lokalizacya wojny 
na długo da się utrzymać, to już inna kwc- 
stya, w której Daily News wystąpił już na­
wet z dość wyraźnem oświadczeniem, że je ­
żeliby poruszenia armii rossyjskiej wskazy­
wały zamiar opanowania Konstantynopola, 
Anglia powinna oprzeć się temu a raczej 
uprzedzić Rossyę i zająć stolicę Turcyi. Coś 
podobnego powiedział także prezes rady mi­
nistrów włoskich, p. Depretis, objawiając bo­
wiem nadzieję że wojna ograniczy się na 
starciu między Rossya i Turcyą, dodał: 
„Dopiero gdyby Konstantynopol został zagro­
żony, starcie mogłaby przybrać daleko szer­
sze rozmiary, ale ten wypadek na teraz »>e 
zdaje się być prawdopodobnym."

W  każdym razie wojna jeszcze się nie 
^ p o c z ę ła , nawet dzień wypowiedzenia je j
jeszcze nie jest oznaczony, to te# wszelbc 
przypuszczenia co do dalszego jei rozwoju są 
tylko przypuszczeniami. Dzienniki angielskie 
wróżą jej długie trwanie, bo zapewne lepiej 
niż ktokolwiek inny wiedzą, że pomimo gło­
śnej nieinterwencyi, ktoś pewnie po cichu i 
skrycie podtrzymywać będzie radą i roate- 
ryalną pomocą siły Turcyi w tej walce. Pra­
sa niemiecka przeciwnie liczy na szybkie za­
kończenie zajścia uważając je za pewien ro­
dzaj pojedynku, w którym przeciwnicy wy­
trzymawszy odważnie parę pierwszych strza­
łów, po pierwszej krwi mogą rozejść się z 
honorem. Berlińska Post usiłuje wykazać do­
tykalnie, że Rossya ma największy w tem in­
teres , żeby skrócić ile możności walkę, w 
której ma do spełnienia podwójne, ciężkie 
zadanie. Może ona pokazać, że zdolną jest 
zwyciężyć tam gdzie natura wysiliła się na 
nagromadzenie niezliczonych przeszkód, a jeżeli 
zwycięży, będzie jeszcze musiała dowieść, że 
rotrafi być umiarkowaną. Jeśliby tej drugiej 
próby nie zdołała wytrzymać, to znalazłaby 
całą Europę sprzymierzoną przeciw sobie...

Nie bez zasady zarzucić można człon­
kom konferencji, której mozolna praca oka­
zała się w rezultacie tak bezowocną, że za­
nadto zaufani w skuteczność swoich usiło­
wań, zapomnieli zupełnie o niektórych kwe- 
styach, które należało koniecznie uregulować 
ua przypadek, możliwy jak się pokazało, nie 
powiedzenia się dzieła pokoju. Skutkiem te­
go zapomnienia, Rumunia znajduje się obe­
cnie w dziwnie kłopotliwem położeniu. Ża­
den poprzedni traktat nie gwarantuje neu­
tralności tego księstwa i w stosunkach z in- 
nemi państwami jest ono uważane za część 
państwa ottomańskiego. Rząd rumuński udał 
się do mocarstw po radę co ma robić w 
obecnych okolicznościach, ale mocarstwa sa­
me nie wiedzą co mu poradzić. Tymczasem 
w korespondencji z Konstantynopola dowia­
dujemy się, że Edib Efendi przyjechał do 
Bukaresztu żeby w imieniu Porty przypom­
nieć rządowi rumuńskiemu, że kraj ten jest 
lennikiem Porty, że jeżeli niezaprzeczenie nie 
ma siły oprzeć się armii rossyjskiej, która 
zabiera się przejść przez jego terytoryum, 
z drugiej strony nie będzie mógł ani myśleC 
o oporze, gdyby armia turecka w razie wy
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niagań strategicznych zajęła jaką część togo 
terytoryiim. Jeżeliby zatem armia rumuńska 
usiłowała oprzeć się Turkom, lub tylko 
wzbraniała się ułatwić im zaopatrzenia się 
w żywność i inne potrzeby, w takim razie 
Porta postąpiłaby z rządem rumuńskim jak 
z buntującym się lennikiem i natychmiast 
zarządziłaby bombardowanie Gałnczu i Brai- 
Jy- ^ak to znowu się sprawdza reguła, że 
gdzie się mocni biją, tam słabi najwięcej 
cierpią.

^  pierwszych chwilach postrachu na 
wiesc o ostatniem zerwaniu układów pokoju, 
odezwały się tu rozmaite głosy radzące od- 
deenie powszetdlnej wystawy do roku 1879, 

no ipu ° <‘Woili?(‘i" z pierwszej trwogi uzna­
jecie ^ Zgodnie- ze właśnie najgorliwsze za-

m iędzyna r(!S r°Wailia,lli, do tej wiplkiei
mownieisza llr°czystosc] będzie najwy- 
sobienia F r a n c y M * P o k o j o w e g o  uspo 
spieszenia ile ‘ t y lk o ^ lM Y ^  poleeeDie Prz>7'
o l l o  „ w T . a  ^
i polu marsowem. lla Trocadero

SPRAWY IOIARCHII
Król bawarski nadał Najd. Arcvl-s;n„- 

Albrechtowi z powodu Jego 50-letniei r 
nicy służbowej, wielki krzyż w o Ł  Z~ 
orderu Maksymiliana Józefa. ^ M o w e g o

—  Niektórzy deputowani Rady prujshv, 
głownie zas deputowani z niższe] A /  • 
zamierzali —• jak donosi Neue fr.' P r ^
odbyć przed pierwszem posiedzeniem \
deputowanych naradę poufną nad kwe t 
w jaki sposób mają być w parlamencie h /lf ' 
towane przedłożenia ugodowe i jakie sf 
wisko ma zająć liberalna większość na aD°" 
padek. gdyby wypadki wschodnie wywjei?J y
wpływ na parlamentarne traktowanie

isza b 
dnia

Minister prezydent Tisza bawi1̂ 0^ 'wraz
. 19 i 20

eza8,e bawił
minister We_

z ministrem skarbu Śzellem. 
b. in. w Wiedniu. W tym 
w stolicy austryackiej także 
gierski Perczel który według zapewnień Hn 
na miał byc obecnym przy załatwień , 
wy hipotek w statucie bankowym W vm d

p / B n V ™ ™  miat win. w ć i d
Pcstei Lloyda, porozumienie się z hr An- 
arassym c-o do sytur.cyi zagranicznej.

—  Z ostatnich posiedzeń sejm ów  kra­
jo w y ch  m am y do zapisania następ,,jaPe w aż­
niejsze sz czeg ó ły : Sejm tryestyńskY przyjął 
następujące rezolucye przedłożone przez Wy­
dział krajowy: 1) Sejm krajow y oświadcza,
źe „historyczne prawa Tryestu" są nienaru­
szalne i że bezpośrednie wybory nie m ogą 
przesadzać o tych prawach. 2) Sejm krajowy 
upoważnia wydział krajowy i marszałka do 
zakomunikowania tej rezolucji wys. rządowi 
ażeby skłonić ministerstwo do przyjęcia ini­
cjatywy w tej mierze. Reprezentant rządo­
wy, radca namiestnictwa Rinaldini, odwołał 
się na oświadczenie dane w roku zeszłym 
przez namiestnika podczas obrad nad podo­
bną rezoluoyą. i w końcu oświadczy , ze 
rząd nie może pojąć, w czem zasat ■ 
ustawa państwowa ma naruszać , y . v
prawa- miasta Tryestu. Dzienniki vvieden,
skie zapytują, w czem ma ininistejst^  
jnicyatywe? —  Sejm czeski uchwalił na p 
5 2 £ V l W .  80 b. m. .dsląpić petyrje™  
znŁladów fcredjlowyfli o zmianę u****?, 
Ujcgach gruntowych, rządowi z prośbą, azt 
by w drodze ustawodawczej postarał _ się 

• ło hy nowo założyć się mające księgi 
—ł-  urzędowe daty o obsza- 

i ich wartości. —  Sejm 
wystosować petycję do

by nowo za 
gruntowe zawierały 
rze ciał tabularnych
morawski uchwalił r - * «. ■ ..
rządu, ażeby ustawa o środkach przeciw li­
chwie, projektowana dla Galicji, została tak- 

Morawę. —  Sejm buko- 
krajowe

że rozciągniętą na 
wiński uchwalił darować muzeum 
wszPchnicy czernicwieckiej.

  W Budapeszcie poczyniła komissya
mieiska wspólnie z komissya delegowaną przez 
akademików wielkie przygotowania na przyjęcie 
i  ! V który wiezie z Stambułu w po-

g i orskich oczekiwała przyjazdu Taliira beja 
w Tryeście. a gdy tenże przybył do miasta, 
chciała przedstawić mu się z prośbą, ażeby 
nrzybył do Budapesztu. Tahir bej nie chciał 
przyjąć dcputacyi a konsul turecki w Trye­
ś c ie ' ‘ Robert Effendi, wyłożył deputacyi po­
wody , dla których wysłannik sułtana me
może jej przyjąć.

(Z parla«»ei,,t"  niem ieckiego.
Snrawa ks. Kanteckiego podobnie jak

przed trzema laty rzekomo usiłowany zamach
Duchesn a a później wypadek hr Armina,
Dosłużyła za motyw do projektu ustawy, z tą pos-iuzyid t m razem projekt
jednako* ■ ; |i ,J ly.vv rządu. Deputowany

r c e7 e  *  IM  ’  P " 'am™ c'e 19 b m,  
itępujW l,sl,,WJ 0 przjm"sl8

We wszystkich sprawach karnych, 
o ustroju

na
czenia e 1 \v y vvo/»t;uu*“  j. * . ■
1 4 ' Y m v ś l  postanowień ustawy o ustroju 
które w my L stvcznia 1877 roku należą
Sild7 X u »  sadów zwyczajnych, majązasto- 
przed foi u" . procedury karnej z 1 lute-
S0Wi « 77  r o ‘ ezasio trwania aresztu, znrzą- 
g0 18 celu przymuszenia do złozemadzonego w iei u •
świadectwa,

pier

hir bey przybył
s k u t e ?  n S i '  Porty wyjechał tego^saniep 
dnia pospiesznym pociągiem i ’

' sułtana ma
do

złożyć w ręcegdzie "podarunek sumami »  - y :  , ; i  
posła tureckiego. Depntacya akademjko J  

| Tnh im beia w Miednugierskich oczekiwała Tahira beja w 
i prosiła go. .a by  przybył do Budapesztu.
Chociażby nawet Tahir bej nie przychylił się 
do tej prośby, ma być w Budapeszcie urzą­
dzona niezwykła demonstracja na cześć Tur­
k ó w / Zapowiedziany niedawno przyjazd de­
putacyi softów do Budapesztu, został zanie­
chany. a to —  jak się dowiaduje Neue freie 
Presse—  na wyraźne życzenie urzędu spraw 
zagranicznych. Na czele deputacyi akademi­
ków. która wyjechała do Wiednia w celu 
zaproszenia Tahira beja do Budapesztu, stoi 
P u l s z k y .  P%sse zaś otrzymała z Tryestu 
doniesienie, że deputacya akademików wę-
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„ rn„ same przepisy mają zastosowanie 
+ , • % rmstepowaniu dyscyplinarnem z po-
takze w wykroczeń urzędników
wod,  ^  nieB1 przymus doświadcze-
panstwa, o ^ in y m , z tem wszakże ogra­
nia jest dop zt uie moze bye zarządzo-
DICZellIcn s dłuższy nad 6 tygodni W_ wy- 
ny na czas „ 0 naruszenia obowiązku
padkach i'oz, ^ niniey służbowej, może Tzba 
utrzymania ‘ J t b‘unaj dyscyplinarny zarzą-

iwim’k “ ie ^  6
miesi?p ^ l i w  temu projektowi przemawiał 

o-eneralny poczknistrz Step  han. 
wszy 8 m5Wił które spowodowały ten 

° k0l:u  7mieniły sie teraz zupełnie. Wobec 
projekt, z . parlament zajął w znanej
StaU° W Ł te c k ie g w  miał rząd bez ujmy dla
spiP o w a g i  i dla karności trzy tylk0 sr1odk,1:
Mianowicie: przyobiecać wszelką łagodność 
winowaiey. jeżeli sam się zgłosi, popierać u- 
Sowam a redaktora dążące do wykrycia win­
nego. Pierwsze rząd uczynił, co do drugiego, 
redaktor z powodów, których pojąć nie mogą, 
wzbraniał się wywierać jakikolwiek wpływ 
na urzędnika winnego, (oklaski). _ Cieszę się, 
że po czteromiesięcznych wysileniaeh mogę 
oznajmić Izbie, że powiodło się wreszcie i 
to właśnie wczoraj (śrniocli w centrum) wy­
śledzić winnego urzędnika. Nie pojmuję moi 
panowie, dlaczego śmiejecie się. Stało się to 

podstawie doniesień z Poznania, które do- 
piero 1 5  kwietnia nadeszły. Nadmieniam że 
urzędnik ten już dawniej był słuchany w tej 
sprawie ale nie chciał się przyznać i żo znie­
wolony został do tego dopiero przez stwier­
dzenie innych pobocznych okoliczności. Ze- 
zname to wzięto do protokołu i sprawdzono, 
wpi WS  ■ 1'zeczywiście nie otrzymał o- 

1 oniosci od urzędnika pocztowego, 
P ẑ  tizecią osobę. Rozpoczęto zaraz po­

stępowanie dyscyplinarne i nadmieniam, że 
onecnie po czteromiesięcznych trudach nie 
moze byc mowy o łagodności. Wydałem je­
dnak bezzwłocznie telegraficzne upoważnie­
nie do cofnięcia wniosku na uwięzienie, i dr. 
Kanteeki już wczoraj wieczór został uwolnio­
ny 7 aresztu. Mniemam, że ta zmiana okoli­
czności powinna wywrzeć wpływ na los wnie­
sionego teraz projektu ustawy.

Inni deputowani, którzy na toni posie­
dzeniu głos zabierali, byli wszyscy, z wyjąt­
kiem samego wnioskodawcy przeciwni proje­
ktowi. Rozprawy odroczono do dnia nastę­
pnego, w którym pierwszy głos zabrał:

Dep. L a s k e r .  Dziwi mnie, że wnio- 
sek, zawierający tak słuszne postanowienie, 
natrafił wczoraj na tak wielka opozyeyę. 
Przymus swiaclczenia istnieje oczywiście we 
wszystkich państwach, różnica zachodzi tylko 
co do środków przymusu*. Od § . 2  gotów 
byłbym odstąpić, jeżeliby on miał sprawiać 
tnidnoscL Zarzut, aby nie wydawano ustaw 
okolicznościowych odpieram. Gdyby parlament 
miał jaki wpływ na rząd przy zastosowywa- 
niu ustaw, projekt ten byłby zbyteczny. Ale 
tak uczucie prawne domaga się wydania po­
dobnej ustawy. Mówca wnosi, aby Izba nie 
przekazywała projektu komissyi, lecz za kil­
ka dni przeszła do drugiego czytania.

Dep. K o ni i er o w s k i dziękuje Daske- 
rowi za poparcie wniosku i wyraża nadzieję, 
że ustawa ta będzie zbawieniem dla wielu 
osób narażonych na samowolę urzędników.

Dep. R e i c h e n s p e r g e r  uważa przy­
mus świadczenia w zasadzie za niezbędny, 
ale przymus ten będzie zawsze rodzajem no­
woczesnej tortury, której ile możności ostro­
żnie używać trzeba.

Na wniosek K l o t  za parlament posta-
p o S k n T ' "  drUg' f  czytimie ™ tiw ya;poi zad ku dziennego tego posiedzenia.

(W o jn a  r o s s y js k o - ln r c c k a .)
Cesarz rossyjski wyjechał 20 b. m. o 

o-odzinie pół do szóstej rano z Petersburga 
do Kiszeniowa. Towarzyszy mu następca tro­
nu. Dzisiaj (23 b. m.) przeto jest już cesarz 
w Kiszeniewie, jeżeli po drodze nie zatrzy­
mał sie w Moskwie. W Kiszeniewie i w ogó­
le przy armii zabawi cesarz tydzień, gdyż 
powrót jego do Petersburga, według telegra­
mu Polit. Corresp. naznaczony jest na" 30 
kwietnia. Równocześnie z wyjazdem cesarza 
do armii, a więc 20 b. m., miał ks. Gorc-za- 
ków rozesłać swój okóluik , ale wiadomość 
to niepewna jeszcze. Równie niepewnem jest, 
czyli i kiedy manifest wojenny zostanie wy- 
wydany. Londyńskie bióro Reutera podaje 
już wprawdzie treść niani  fes tu r o s s y j ­
ski ego,  ale wiadomość ta potrzebuje jeszcze 
potwierdzenia. Według Reutera manifest o- 
świadcza, że gdy usiłowania cara w celu u- 
trzymania pokoju spełzły na niczem, wskutek 
uporczywości Porty, a_ położenie chrześcijan 
w Turcyi coraz więcej pogorszą s i ę , życie 
zaś i ich własność są zagrożone, cesarz w 
imię ludzkości i poczuwając się w całej peł­
ni do o b o w i ą z k u  n a t u r a l n e g o  pr o t e ­
ktora Sł owian na W s c h o d z i e ,  zmuszony 
się widzi do postanowienia, aby siłą oręża 
wywalczyć dla prześladowanych współwier- 
ców w Turcyi takie rękojmie , jakie okażą 
się niezbędnemi dla zabezpieczenia przyszłej 
pomyślności. Interwencja militarna Rossyi nie 
zmierza bynajmniej ku celom zdobywczym, 
lecz zakończy się po uzyskaniu wspomnionyeh 
rezultatów.

Tymczasem, lubo według słów Wiener 
Abendpost, „żaden głos nie śmie się już ode­
zwać o możliwości utrzymania pokoju" —  
wybuch wojny zawsze jeszcze nie jest cał­
kiem pewny. Są wskazówki, z których wno­
sić można, że podczas pobytu cesarza Ale- 
sandra w Kiszeniewie czynione będą jeszcze 
ostatnie rozpaczliwe usiłowania pokojowe. Od 
kogo wyjdzie inieyatywa w tej mierze, nie 
wiadomo, ale zdaje nam się, że Rossya mimo 
całej swej wojowniczości , nie ma wielkiej o- 
choty stawiać rzeczy na ostrzu miecza. Posta­
wa Anglii ogromnie niepokoi Rossyę. W  Pe­
tersburgu przypuszczają na seryo ewentual­
ność starcia z Anglią. Dlatego, według donie­
sienia Polif. Corresp. myślą o uformowaniu 
armii .północnej, dla obrony wybrzeży bałty­
ckich a dla portów przygotowują torpedy. 
Opołczenie (pospolite ruszenie) ma być zwo­
łane w catem państwie.

( S  K o i i s t a u t y n o i ń i l a . )

Poseł angielski L a y a r d przybył do 
Konstantynopola 20 kwietnia a zaraz naza­
jutrz poczynić miał w Porcie przedstawienia 
do których go instrukeye upoważniły. W ed­
ług Tempu instrukeye te nie zawierają żad- 
uych propozycyj a missya Layarda polega 
ylko w tem, aby rozpatrzeć się w usposo­

bieniu panującein w stolicy i skorzystać ze 
sposobności do pośredniczenia, jeżeliby spo­
sobność taka się nadarzyła. Nie jest to nie- 
podobnem przynajmniej według ostatnich do­
niesień, jakie otrzymaliśmy z Konstantyno­
pola. Partya pokojowa popierana przez agen 
o w ignatiewa rozwija wielka dzialaluoso, a 

W najbliższem otoczeniu sułtana Mahmud 
Damat basza, Reuf basza a nawet W. wezyr 
su .JUZ podobno ujęci Presse donosi, że Ecl- 
nem basza prosił przed kilku dniami posła 
egipskiego Abrahama baszę, który ma być 
persona grata w Petersburgu, aby pośredm- 
ez.ył między Turcya i Rossya. Abraham ba­
sza wymówił się jednak, nie chce bowiem 
aby go uważano za russofila. Inną także wiel­
ce ciekawą wiadomość zawierają telegramy 
dzienników wiedeńskich. Oto syn emira Bo- 
cnary, Abdul Melik chan miał zaraz po swem 
Przybyciu do Stambułu otrzymać depeszę od 
swego młodszego brata, bawiącego na dwo­
rze Petersburgskim, z zaproszeniem aby 
przybył do stolicy7- rossyjskiej. Abdul Melik 
zamierza uczynić zadość zaproszeniu, a przy 
tej sposobności przedstawić się także carowi, 
towarzyszyć mu będzie w tej podróży ba- 
wiący obecnie w Stambule siostrzeniec emira 
Kaszgarn, który ma również missyę do gabi­
netu rossyjskiogo. Być może* że obaj książęta 
azyatyccy przedstawią się carowi w Kiszenie­
wie, d o k ą d  o d p r o w a d z ą  i c h  m o ż e  
n i e k t ó r z y  d y g n i t a r z e  t u r e c c y ,  di 
ostatni otrzymaliby w takim razie m i s s y ę  
p o w i t a n i a  c a r a  w K i s z e n i e w i e  w i- 
m i e n i u  s u ł t a n a .  Wszystko to brzmi tro­
chę dziwnie, i zaprawdę, byłoby to rzeczą 
arcyoryginalną, gdyby pośrednictwu chanów 
azyatyckieh powiodło się to. czego dokonać 
nie zdołała cała dyplomaeya europejska.

( t to m u iii ii  w o b e c  w o jn y .)

Znane oświadczenie rządu angielskiego 
w pailamencie, że Rumunia w stosunku do 
mnych. państw uważaną ma być za część in- 
cgialną cesarstwa tureckiego, wielce podnio­

sło prawdopodobieństwo ewentualnego wkro­
czenia wojsk tureckich na terrytoryum ru­
muńskie. Półurzędowa petersburska Agence 
Russe pisze 21 bm .: „Porta ze strony ró­
żnych mocarstw otrzymawszy zawiadomienie, 
iż neutralność Rumunii nie została zawiro­

waną żadnym traktatem, oświadczyła, żesko- 
roby Rossyanic wkroczyli do Mul tan, ona sa­
ma obsadzi natychmiast punk ta strategiczne 
nad Dunajem".

Agence Havas znowu donosi z Buka­
resztu: „Pomimo panujących tu obaw, zdaje 
się, że Turcy nie przybędą do Bukaresztu. 
Za j mą  on i  z a p e w n e  Kalafat ,  a m o ż e  
także D ż u r d ż e w o  i M u g u r e l l i  i starać 
się będą z b u r z y ć  m o s t  na" j>arboszu,  ale 
potem poprzestaną na defenzywie nie opu­
ściwszy stanowisk naddimajskich, doskonale 
obwarowanych. Turcy obawiają się, że gdyby 
w razie obsadzenia Rumunii ponieśli tam po­
rażkę, mogliby Rossyanie w skutek popłochu 
i nieładu sprawionego przez to na stronie tu­
reckiej, zdobyć przeprawę przez Dunaj".

Trudno mieć pojecie o popłochu, jaki 
wiadomości te sprawiły w Bukareszcie i całej 
Rumunii. Na radzie ministrów temi dniami 
odbytej postanowiono, że skoroby tylko armia 
ottomańska wkroczyła na terrytoryum rumuń­
skie, książę Karol wyda proklamację do swo- 
o-o narodu, w której oznajmi, że w s z e l k i e  
w ę z ł y  ł ą c z ą c o  d o t y c h c z a s  K s i ę s t w o  
z Tu r c y a ,  z o s t a ł y  zerwane.  Rząd ru­
muński ma równocześnie wydać notę do mo­
carstw. w której akt okupacyi terrytoryum 
rumuńskiego przez wojska tureckie „znane 
z dzikiego fanatyzmu przeciw chrześcijanom,, 
mordów, pożogi i łupieetw". poczytanym bę­
dzie za pogwałcenie wszelkich, traktatów. — 
Przeciw państwu, który „takie hordy wypu­
szcza na sąsiada, musi Rumunia wystąpić 
nieprzyjaźuie z użyciem wszelkich środków, 
jakie ma do dyspozycyi."

Tymczasem rząd rumuński wysyła tłu­
my zbrojne do miast Oltenicy (naprzeciw 
Turtukoju), Dziurdżewa (naprzeciw Ruszezuka) 
i Kalaraszu (naprzeciw Sylistryi). Fortyfika­
cje Kalafat-Turnu-Mugurelli i Dzinrdżewo- 
Slobozya otrzymały silne załogi, a pod Kra­
jową w Małej W ołoszczyzny skoncertowany 
ma być korpus rezerwy w sile 20.000 ludzi.

K R O I I K A

ł
M AURYCY lir DZIEDUSZYCKIJ

Nową a dotkliwą stratę ponosi kraj nasz 
i literatura''polska. Do nekrologii ostatnich 
kilku miesięcy, tak obfitej w imiona głośne 
i zasłużone, przybywa znowu znakomite imię 
niepospolitego obywatela i uczonego pisarza, 
który czynem, i piórem umiał sobie_ zdobyć 
zaszczytne stanowisko w rzędzie najznamie­
nitszych synów swego kraju, pozyskać praw­
dziwą cześć i sympatyę w najszerszych ko­
łach społeczeństwa.

Hr. Maurycy Dzieduszycki, członek 
Akademii umiejętności, autor Skargi, i wieku 
jego, zamknął powieki o 3 godzinie z rana po 
bardzo krótkiej chorobie. Śmierć jego prze­
raziła wszystkich do głębi, tak była nagłą i 
niespodziewaną dla znajomych i przyjaciół. 
Ś. p. hr. Maurycy Dzieduszycki liczył lat 65, 
ale czerstwość zdrowia i bogaty zapas sił 
żywotnych zdawały się wróżyć inu długi 
jeszcze szereg lat życia i pracy. Kto go wi­
dział przed niewielu dniami, pełnego życia 
i energii, uderzającego młodzieńczą niemal 
bystrością myśli, marzącego o spełnieniu li­
cznych jeszcze zadań bądź to naukowej bądź 
obywatelskiej natury — ■ ten z podwójnie 
przy krem i boleśnem uczuciem przyjąć mu­
siał wieść smutną, że śmierć tak nagle, tak 
gwałtownie przerwała to życie, tak czynne i 
energiczne, tak różnostronne i w zasługi, 
bogato...

Umarł w całej pełni żywota, z całą 
dzielnością swych niepospolitych władz umy­
słowych, wśród owej szczerej, serdecznej 
ochoty do pracy na każdem dostępnem a 
uezciwem polu, która go tak szlachetnie od­
znaczała. Owoce tej pracy były pełne i bo­
gate, wymownie też świadczyć będą o pię­
knym trudzie i znakomitym umyśle tego nie­
odżałowanego pisarza i obywatela. Jego Zbi­
gniew Oleśnicki, Piotr Skarga i i t fk  jełfa, 
Kromka domowa Deicifaszyckich, Żywot, Hie­
ronima Sierakowskiego, Krótki rys wypraw Li- 
sowesyków zjednały mu znakomite a zasłużono 
stanowisko w lustoryogratii polskiej, stano­
wisko^ z ktorego go nie zdołały zepchnąć 
stronnicze i namiętne wy,-teczki, skierowane 
przeciw wybitnie katolickim tendencjom ja­
kie z czcigodna, siłą przekonania, z szlache­
tną wiernością i niczem nieprzełamaną kon- 
sekwencyą wyznawał w wszystkich swych 
pismach, w każdym czynie i słowie, w całym 
żywocie swoim chrześcijańskim.

Prac swych naukowych, tak wysoce ce­
nionych, dokonać mógł ś. p. hr. Maurycy 
tylko podwójnym wysiłkiem trudu, najzna­
czniejsze bowiem z nich powstały w czasie, 
kiedy jako urzędnik obarczony zajęciami tego 
zawodu, a nadto sprawując urząd zastępcy ku­
ratora Zakładu Ossolińskich, tylkd wolne, V°™- 
biurowe godziny poświęcać móg-i badan



storycznym. Dzieląc swe siły na dwa zawody, ś. 
p. hr. Dzieduszyeki w żadnym z nieb nie był 
dyletantem, w obu owszem liczył się do 
skończonych pracowników i mistrzów. Urzę­
dnik prawy i krajowi oddany, zaszczycany 
był zawsze względami swych najwyższych 
przełożonych, opuścił też zawód administra­
cyjny z tytułem radcy dworu, ozdobiony 
dwoma wysokiemi orderami, Leopolda i żela­
znej korony. Ujmującym charakterem i wyso­
kimi zaletami umysłu, umiał jednać sobie 
serdeczne i trwałe sympatye osób, z któremi 
wprowadzało go w styczność jego urzędowe 
stanowisko. J. C. W. Arcyksiążę Karol Lu­
dwik, którego hr. Dzieduszyeki podczas Jego 
pobytu we Lwowie uczył języka polskiego, 
okazywał mu zawsze życzliwą sympatyę, któ­
rej nie zdołały zatrzeć długie lata.

Uwolniwszy się od prac biurowych ś. p. 
hr. Dzieduszyeki z podwójną ochotą i skrzę- 
tnośeią, rzęchy można z prawdziwym zapa­
łem rzucił się do prac literackich. Umysł jego 
nadzwyczaj żywy i wielostronny obejmywał 
niemal wszystkie gałęzie piśmiennictwa; ża­
dna mu nie była obcą, żadna obojętną; we 
wszystkich niemal próbował się choćby prze­
lotnie a najczęściej z powodzeniem. Bogaty 
materyał obyczajowy, jaki mu pozostał z po­
ważnych badań, wyzyskał w Powieści z da­
wnych czasów, doświadczenie nabyte w ad- 
ministracyi kraju, składał w nielicznych lecz 
wybornych artykułach dziennikarskich i po­
litycznych, kwestye polemiczne wstrząsające 
opinię współczesną znachodziły w nim dziel­
nego i bystrego szermierza; humor i dowcip 
wrodzony, którym tak bardzo celował w ży­
ciu towarzyskiem, dały mu pochop do prób 
dramatycznych, z których jedna była grana 
w Krakowie; a zdarzało się nam spotykać 
zgrabne i wrdzięczne wierszykijego pióra., rzu­
cane na papier w chwilach swobody lub wy­
poczynku.

Długoletnia służba rządowa, liczny sze­
reg dzieł znakomitych i wiek podeszły a na 
ciągłej pracy strawiony —  wszystko to upra­
wniało go do wypoczynku, do spożywania 
wśród czci i sympatyi chleba bene merentium, 
Bezczynność jednak nie dała się pogodzić z 
tą żywą, energiczną, bystrą naturą. Przed 
kilku miesiącami zaufanie współobywateli po­
wołało go na krzesło poselskie w sejmie, 
gdzie zająłby był niezawodnie stanowisko 
piękne i wybitne. Z największą skrzętnością 
począł św. pam. hrabia Dzieduszyeki przy­
gotowywać się do sejmowej pracy; zastawa­
liśmy go nieraz nad stosem stenograficznych 
protokołów, memoryałów, ustaw krajowych, 
sprawozdań wydziału i t. p., które studyo- 
wał z tą samą sumienną dokładnością, z ja­
ką wszystko pełnił, czego się podjął.

Nidla dies sine iinea—  zdawało się być 
hasłem tego znakomitego, niestrudzonego 
pracownika. Obok statecznie prowadzonych 
badań naukowych, które miały służyć za 
materyał do prac obszernych, obok studyów 
społecznych i psychologicznych, jak n. p. 
rozprawa O samobójstwie, pisywał liczne po­
mniejsze artykuły rozmaitej a zawsze cennej 
treści, z których przeważną część umiesz­
czała Gazeta Licowska i jej dodatek Prze­
wodnik Naukowy. Jakoż dziennik nasz w 
przedwczesnej śmierci zasłużonego historyka 
ponosi dotkliwą stratę, a poświęcając tych 
kilka wierszy, niestety po dziennikarsku do­
rywczych, jego pamięci, z smutkiem po zgo­
nie znakomitego pisarza łączymy także rze­
wny żal po życzliwym współpracowniku i 
przyjacielu pisma naszego... Czytelnicy przy­
pomną sobie piękną prozę hr. Maurycego O 
generale Andrzeju Poniatowskim, drukowaną 
w odcinku naszego pisma, w Przewodniku 
zaś od pięciu lat spotykali ciągle rozprawy 
jego, z których ostatnia, kto wie. czy nie o- 
statnia także, jaka wypłynęła z pod pióra ś. 
p. Dzieduszyekiego, studyum psychologiczno 
p. t. Nieprzeliczeni, rzecz napisana z wielką 
werwą, z dowcipem i satyryczną bystrością, 
właśnie ukończoną zostanie w majowym ze­
szycie (Przewodnika.

Śmierć, wyrywająca człowieka w pełni 
sił z pośród planów i prac rozpoczętych, że 
tak powiemy wprost z warsztatu ducha, spra­
wia zawsze ciężkie i przygniatające, wraże­
nie, w tym zaś wypadku przybywa do tej 
całej grozy jeszcze rys dziwnie rzewny.. Śp. 
Maurycy Dzieduszyeki umarł tuż przed speł­
nieniem się myśli ulubionej, którą się cieszył 
długo. W  maju wyjechać miał na czele de- 
putacyi do Rzymu, aby złożyć Ojcu św. 
w dzień biskupiego jubileuszu hołd i życze­
nia. Był to zamiar, który dla człowieka tak 
serdecznych i głębokich przekonań katolic­
kich, miał urok nieporównany.. Pielgrzymka 
do wiecznego miasta miała mu osłodzić 
wspomnienie zeszłorocznej, wielce bolesnej 
wycieczki do Włoch, kiedy to spiesząc do 
swej córki, przybył do Florencyi zaledwie w 
porę, aby w jego ramionach wydała ostatnie 
tchnienie... Nie spełniło się marzenie ś. p. 
Dzieduszyckiego —  maj nie powita go pod 
włoskim błękitem, ustroi mu grób domo- 
wem kwieciem, na jakie stać ojczyste niebo... 
Cześć wspomnieniom jego żywota !

— Mianowania. Podpułkownik Ka­
rol Pl an  ner P i n t e r s h e i m ,  komendant ga­

licyjskiego batalionu landwery pieszej nr. 60 
. w Nowym Sączu, przeniesiony w stan spo- 
\ ezynku.

Majorowie: Jan D o b o s z ,  komendant ga­
licyjskiego batalionu landwery pieszej nr. 61 
w Samborze i Rudolf Sehenk ,  komendant ta­
kiegoż batalionu w 53 w Tarnowie, przeniesieni 
w stan spoczynku.

Major Leonard Mogiła S t a n k i e w i c z ,  
komendant styryjskiego batalionu strzelców 
landwery nr. 22 mianowany adjutantem ko­
mendy landwerzyckiej w Gradcu.

—  P o grzeb  śp . M . h r . l iz ie -  
d n sz y c k ie g o  odbędzie się jutro o godzinie 
9 z rana. Zwłoki zmarłego przeniesione zostaną 
z domu na ulicy Zielonej do kościoła archika- 
tedralncgo (nie do kościoła św. Mikołaja, lak 
zapowiadały kartki pośmiertne, gdyż rodzina 
skłoniła się do życzeń kapituły arcybiskupiej), 
z tamtąd zaś na cmentarz Łyczakowski.

t  J a m  P a w r a lsS s i , weteran armii 
Napoleońskiej, starżec 85 letni, znany i łubiany 
powszechnie w mieście naszem, którego postać 
marsowa a jowialna wzbudzać musiała syrnpa- 
tyę nawet u tych, eo go nie znali osobiście, 
zmarł wczoraj wć.Lwowie. Ozdobiony był me­
dalem św. Heleny i krzyżem Virtuti M-ilitari. 
Siwy jak gołąb staruszek, mimo tak poźnego 
wieku trzymał się zawsze krzepko i okazywał 
siłę i wytrwałość podziwienia godną. Niestety 
nie doczekał się wiosny i lata, które spędzał 
zawsze na kopcu Unji, biorąc nadzwyczaj czynny 
i żywy udział w jego sypaniu.

—  W  sob otę  przedstawiono w teatrze 
po raz pierwszy operę Ryszarda Wagnera Lohen- 
grin. O przedstawieniu tem, które z wielu wzglę­
dów zaliczyć trzeba do najbardziej interesują­
cych, jakie kiedykolwiek na scenie lwowskiej 
widzieliśmy, napiszemy jutro obszerniej. Dziś 
ograniczamy się na wzmiance, że wystawa, 
mianowicie zaś kostiumy były przepyszne, a 
srebrzysta zbroja samego Lohengrina olśniewała 
prawdziwie blaskiem i budziła podziw, który 
znalazł doraźny wyraz w oklaskach. Także pię­
kny łabędź odgrywający ważną w tej operze 
rolę budził niemały interes.

—  Z a p o w i e d z i a n y  m a it z iś  b e -
m etis  pani J. Woleńskięj, przedstawienie In ­
trygi i Miłości Schillera, odłożono do środy.

* U s ł lo w a m e  s a m o b ó j s t w o .  Mi­
kołaj T., pisarz pokątny, wypił wczoraj popo­
łudniu jakiś kwas ostry, zapewne w zamiarze 
samobójczym. Dr. Spausta udzielił mu pierwszej 
pomocy lekarskiej, poezom go z pomieszkania 
jego pod 1. 5 przy ulicy Kościelnej zabrano do 
szpitala.

* S w a w o l a .  Dnia 15 b. in rano po­
jawiły się po rogach ulic miasta drukowane 
kartki pośmiertne, tej treści: „Władysław L. 
c. k. żandarm, po krótkich a ciężkich cierpie­
niach przeniósł się 21 roku życia swego d. 14
b. m. o godzinie 5 rano do wieczności. Brat i 
siostra zmarłego, zapraszają publiczność na po­
grzeb, który się odbędzie dnia 16 1). m. o go­
dzinie 4 popołudniu ze szpitala wojskowego na 
cmentarz Stryjski do grobowca familijnego. “ Po­
kazało się. że rozlepienie tych kartek był swa­
wolą złośliwą, a Władysław L. żyje w naj- 
lepszem zdrowiu. W drukarni p. Budweisera, 
gdzie drukowane były kartki, oświadczono, że 
je zamówiła nieznana kobieta w 50 egzempla­
rzach. Jest podejrzenie, że tej swawoli dopuściła 
się dawna kochanka p. L.

* % lo ż o m o  wczoraj w policyi kołnierz 
piżmakowy, który wczoraj zapomniano na gale- 
ryi w teatrze.

—  S ta ty s ty k a  sa m b ó jstw . Od
p. Ottona Hausnera otrzymujemy następujące 
sprostowanie: W Gazecie Lwowskiej z dnia 
20 kwietnia podano liczbę samobójstw, popeł­
nionych w r. 1875 we Francyi 5567 z dodatkiem, 
że „statystyka samobójstw podobno nigdzie nie 
przedstawia takich jaskrawych dat jak we Fran­
cyi. “ To przypuszczenie nie zgadza się z rze­
czywistością i wyznacza Francyi, jak to się od 
chwili jej klęsk roku 1870/71 tak często dzieje, 
niesłusznie wyjątkowo niekorzystne miejsce, które 
się innym krajom należy. Wyż wspomniana cy­
fra wykazuje bowiem we Francyi 1 samobój­
stwo na 6640 dusz. Cztery państwa europej­
skie mają gorsze cyfry, mianowicie księstwo 
Sasko-Altenburskie. liczy 1 samobójstwo na 2760 
dusz, Dania 1 na 3650 dusz, 'krói. Saksonija 
1 na 4480 dusz a W. ks. Mecklenburg-Schwe- 
rin 1 na 5080 dusz. Prusy wprawdzie mają 
cokolwiek (lecz nieznacznie lepszą cyfrę od Fran­
cyi (1 na 7250 dusz) lecz ją zawdzięczają tylko 
prowineyom katolickim Nadreńskim, Westfalii i 
Poznaniowi, gdy przeciwnie 5 znacznych pro- 
wincyi mianowicie Brandenburg (1 na 5200), 
Pruska Saksonia (1 na 4300), Szleswig Hol­
sztyn (1 na 4200) Szląsk (1 na 5500) i Ha­
nower (1 na 6600 dusz) mają stosunkowo wię­
cej samobójstw niż Francya którą przewyższa 
również Niższa Austrya (1 na 4600) i Czechy 
(1 na 6600 dusz) Co się tyczy miast, to Pa­
ryż z 1 samobójstwem na 3870 dusz ma lepszą 
cyfrę od Lipska (1 na 1920), Hamburga (1 na 
2080), Drezna (1 na 2350), Wi e d n i a  (1 na 
2450), L w o w a  (1 na 2760), Kopenhagi (1 na 
2850), Wrocławia (1 na 3200), Królewca (1 na 
3300), Gdańska (1 na 3500), Berlina (1 na 
3750) i Pragi (,i samobójstwo na 3800 dusz).

—  S ło w a  % i nasi w sposób niesłycha­
nie przykry dała nam się uczuć w ostatnich

dniach. Bez porównania gorzej było’ na północy 
Europy. W Petersburgu dnia 15 b. m. było 
przeszło 6° mrozu, kiedy według przeciętnej z 
lat 50, powinno było być w tym dniu prze­
szło 8° ciepła. Newa jeszcze pokryta była lo­
dem. Największą szkodę jednak zrządziła ta 
kwietniowa zima we Włoszech, gdzie już roślin­
ność dobrze była wybujała. W Górnych mia­
nowicie Włoszech wicher bora i mróz zrządził 
niezmierne spustoszenia. Ucierpiała zwłaszcza 
hodowla jedwabników, jednak także owoce i 
zasiewy w polu. Już obecnie obliczają szkodę na 
miliony.

t  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w 
Tarnowie były zastępca burmistrza, dyrektor 
kasy oszczędności i prezes Stowarzyszenia 
„Gwiazda" w tem mieście, oraz członek kra­
kowskiej Tzby handlowo-przemysłowej Karol P o- 
l i t y ń s k i ,  mąż powszechnie szanowany, prze­
żywszy lat 73; w Aleksandryi deputowany kra- 
ińskiego sejmu Leopold J u g o w i c z ;  w Peszcie 
jeden z najulubieńszych współczesnych pisarzy 
węgierskich, Aureli Kec skemet y ,  przeżywszy 
lat 47; w Sewilli znana pod pseudonimem Fer- 
nan Caballero autorka powieści, pani Cecylia 
de A r r o m ,  o której zgonie jeszcze w jesieni 
rozesU  się była przedwczesna wiadomość; w 
Anglii 90 letni generał artyleryi William Wyl -  
d e , jeden z najstarszych weteranów armii an­
gielskiej, uczestnik wojen z lat 1813 i 1814 
w Hollandyi, a w r. 1834 wojskowy komisarz 
angielski w Portugalii: tamże pani CfConneil, 
wdowa po nąjulubieńszym synu sławnego 0 ’Con- 
nella; w Dublinie pamiętny z wojny krymskiej 
zastępca generalnego wojennego komisarza an­
gielskiego C r o o k s c. h a n k.

—  ©  w i e l k i c h  w y l e w a c h  Dnie­
pru i Dniestru donosi telegram wiedeńskiego 
Tagblatt d. 21 b. m. z Odessy. Szkoda ma być 
ogromną. Miasto Kremeńczug całe pod wodą.

—  Z u c h w a ł ą  k r a d z i e ż  popełniono 
w sobotę, w godzinach południowych w Wie­
dniu, na tak zwanym Schottenring, tuż prawie 
pod bokiem dyrekcyi policyi. W czasie, kiedy 
officyaliści odchodzą na obiad, pomiędzy go­
dziną 12 a 2, złoczyńca dostał sio do lokalu 
wekslarskiego firmy J. Singer, i z okna, które 
od ulicy było przysłonięte, zabrał wystawę we- 
kslarską, złote i srebrne monety, obligacye, 
akcye i t. p. ogólnej wartości 8000 zł., nie li­
cząc akcyj. Drzwi do lokalu zamknięte były na 
zwykły zamek, mógł je więc prostym witrycliem 
otworzyć. Późnym wieczorem uwięziono młodego 
człowieka, mocno poszlakowanego o tę zbro­
dnię.

—  W i e !  k i e  w r a ż e n i e ,  według 
telegramu Tagbl. z Moskwy, wywołało to po-
migfly.y ludnością
w procesie tak zwanych waletów czerwiennych',' 
ośmiu umarło w więzieniu, a joclen dostał po- 
mięszania zmysłów. Inno dzienniki donoszą, że 
tylko jeden z zasądzonych umarł w więzieniu.

—  STow oodkryty k o m e ta , w 
kształcie kuli mglistej z świetlanem jądrem, 
znajdujący się obecnie w znaku Perseusza i 
ciągle się zbliżający ku mlecznej drodze, ma 
bardzo wiele podobieństwa do takiegoż ciała 
niebieskiego, które widziano w r. 1762 i być 
może, jest identyczny z owem ciałem.

—  J n h i lC l i s z  R a f a e l a .  W Urbino, 
miejscu urodzenia Rafaela Sanzio, osobny ko­
mitet zajmuje się od r. 1869 wzniesieniem po­
mnika wielkiemu mistrzowi penzla i urządze­
niem uroczystości w dzień czterechsetnej ro­
cznicy jego urodzin w r. 1883.

—  B a n d y ty z m  w Sycylii jak się 
zdaje już dogorywa. Dnia 15 b. m. znowu schwy­
tano w okolicy Palerma niebezpiecznego opryszka, 
na którego głowę wyznaczona była nagroda w 
sumie 3.500 lirów. Opryszek ten ukrywał się 
w domu jednego z tajnych sprzymierzeńców bry- 
gantów.

—  W ie lk i  s ło w n ik  fra n c u sk i,
nad którym osobna komisya paryskiej akademii 
umiejętności od "wielu lat już pracowała, jak 
donoszą dzienniki francuskie, został już w osta­
tnich czasach ukończony. Dzieło to wielkie ma 
się wkrótce okazać z przedmową p. Sylwestra 
de Sacy p. t. Dictionaire de l’Academie.

—  Hlźnnta w B a g d a d z ie  według 
ostatnich wiadomości występuje coraz groźniej. 
Londyńskie dzienniki podają telegram pełnomo­
cnika angielskiego w Konstantynopolu, według 
którego dla okrętów płynących rzeką Tygrem 
pomiędzy Bussorali a Bagdadem ustanowioną 
już została kwarantana w Bournah i Bassorali, 
że wszakże dla statków płynących od zatoki 
Perskiej, oraz dla lądowych przepraw do i z Me­
zopotamii dotąd jeszcze rząd turecki kwarantany 
nie ustanowił.

—  D o s k o n a le  się u d a ło  pewnemu 
antykwaryuszowi niemieckiemu. W katalogach 
dzieł swej antykwami, któro świeżo ogłosił, do 
rubryki „nauk przyrodniczych" zaliczył Żaby 
Arystofana, a do rubryki „geografii" książkę p. 
t. Schulze i Muller w Ameryce.

—  O g r o m n e  p r z e d s i ę b i o r s t w a  
t e c h n i c z n e  podjąć znowu zamierzają Ho­
lendrzy. Jak bowiem donosi telegram z Hagi, 
rząd tamtejszy przedłożył Stanom generalnym 
projekt osuszenia południowej części jeziora 
Zuyderskiogo na obszarze 157.000 hektarów. 
Koszta obliczone zostały w projekcie na 116 
milionów guldenów. Oprócz tego dzieła i w zwią­
zku z niem ma być podjętą budowa nowego

kanału dla okrętów, który połączy Amsterdam 
z prowineyami nadreńskiemi.

— 9Ta kradzieży kieszonko*
wej przychwycono w tych dniach w gmachu 
nowej opery w Wiedniu pewnego znanego w tem 
mieście i dotąd powszechnie poważanego kup(a 
R., który podobno od wielu lat już oddawał sK 
temu przedsiębiorstwu! Wypadek ten wielkie 
wrażenie sprawił w Wiedniu.

— Straszliwa burza srożyła się ^ 
zeszły poniedziałek i wtorek na morzu Atlanty?' 
kiem i w Anglii. Jednocześnie powodzie poni­
szczyły w wielu okolicach drogi, mosty i domy- 
Bardzo znaczna liczba statków padła ofiarą bu­
rzy. Morze było tak wzburzone, że fale zaniosły 
aż na Tamizę wśród samego Londynu dwa re­
kiny, które widziano z mostu Waterloo.

— Żywe szachy. W wiekach śre­
dnich, jak niesie podanie, zastępowano nieraz 
figury na szachownicy żyjącemi osobami. Obecny 
wicekról Indyj wschodnich, znany zaszczytnie 
nietylko jako mąż stanu, ale także jako poeta, 
iord Lytton, wskrzesił niedawno podobną zaba­
wę indyjską. W czasie bytności swej w Multon 
w grudniu rz. lord Lytton rozegrał w ten spo­
sób partye szachów z pułkownikiem Majlattem. 
Za szachownicę służył perkalowy dywan z bia­
łych i czerwonych kwadratów złożony, obszer- 
aośoi 1 jarda angielskiego (prawie l 2/3 łokcia). 
Dywan rozłożono pod gołem niebem. Szachy 
stanowili ludzie dorośli i chłopcy ubrani stoso­
wnie do partyi w białe i czerwone kostyumy, 
którzy posuwali się i zajmowali odpowiednie 
miejsca wedle zarządzenia grającego. Tak oży­
wioną partyę wygrał Lytton.

Szkoła rysu n k ó w  i modelowania.

(L) Wczoraj, w godzinach południo­
wych otwartą została w sposób uroczysty 
szkoła rysunków i modelowania. O godzinie 
oznaczonej zebrali się w sali rysunkowej na 
pierwszem piętrze budynku , w którym mie­
ści się dotychczas muzeum przemysłowe, 
profesorowie, wszechnicy i akademii techni­
cznej, profesorowie szkół średnich, dyrekto­
rowie semiuaryów nauczycielskich, reprezen­
tanci rozmaitych korporacyj rękodzielniczych, 
zarząd muzeum przemysłowego, człoukowie 
Rady miejskiej z prezydentem miasta Lwo­
wa ua czele, i uczuiowie, którzy w tej szko­
le pobierać będą naukę. Był także obecny 
J. Wny.Oktaw Pi e t r u s k i  jako zastępca mar­
szałka w Wydziale krajowym. O godziwiej [  
przed południem przybył na tę uroczy8̂ *  
namiestnik UA Jm. D o l n e  l»i-

Prezydent miasta. p. J a s i ń s k i ,  7,a'  
brał głos i przemówił w następujące słowa: 
„Trzeci rok dopiero upływa, jak muzeum 
przemysłowe dla użytku publicznego otwar­
łem zostało. Nader skromne były zasoby, 
jakiemi rozporządzał ten zakład, a dzięki 
subwcncyi, jaką pobiera z funduszów krajo­
wych i z funduszów gminy miasta naszego, 
dzięki ofiarności i niezmordowanej działal­
ności osób o dobro ogółu zawsze dbałych, a 
które także przy założeniu muzeum główną 
położyły zasługę, rozwinął się ten zakład 
tak pomyślnie, że obecnie obok innych po­
dobnych zakładów niepoślednie zajmuje miej­
sce. Dzisiaj obchodzimy uroczystość otwarcia 
szkoły przemysłowej rysunków i modelowa­
nia z muzeum przemysłowcem połączonej, 
która to szkoła niewątpliwie i do rozwoju 
muzeum,przemysłowego znakomicie się przy­
czyni. Świetna Reprezentaeya miasta prze­
znaczyła lokalności muzealne ua umieszcze­
nie szkolne, a Wysoki Rząd przyjął ją na 
etat państwowy. Składam najgłębsze podzię­
kowanie Wysokiemu Rządowi za ten dowód 
troskliwości o przemysł krajowy i oddaję 
imieniem Reprezentacyi miasta te lokalności 
na użytek szkoły w ręce Twoje (zwrócony 
do p. Tschirschnitza) szanowny profesorze i 
kierowniku tej szkoły. Mam niepłonną na­
dzieję, że przy znanej Twej gorliwości do­
prowadzisz powierzony Ci zakład do możli­
wej doskonałości a ufam też, że ei to zada­
nie ułatwi młodzież, która tu naukę pobie­
rać będzie. Dla Ciebie młodzieży rękodziel­
nicza przeważnie przeznaczoną jest ta szkoła; 
garnij się do nauki do Twego zawodu tak 
niezbędnie potrzebnej; im wyższe tutaj osią­
gniesz wykształcenie, tem więcej wzbogacisz 
źródło swej zarobkowości, a gorliwą pracą 
ustalisz sobie odpowiednie utrzymanie; przy­
czynisz się do dobrobytu rodzinnego kraju 
twego a na polu przemysłu możesz się przy­
czynić do podniesienia chwały imienia poję 
skiego. Do takiej poczciwej pracy szczęść Ci 
Boże!"

P. T s c h i r s e h n i t z ,  profesor i kiero­
wnik szkoły, nawiązując do przemówienia p. 
J a s i ń s k i e g o ,  złożył najpierw w dłuższem 
przemówieniu dzięki wszystkim tym, którzy 
gorliwie zajęli się powstaniem szkoły. Na­
stępnie skieiowal mówca swe przemówienie 
do* młodzieży, która w tym zakładzie pobieę 
rać będzie naukę, wyłiiszczając jej cel tej 
nauki. W końcu wezwał ją do gorliwej pra­
cy, ażeby tym sposobem odwdzięczyła s'3 
tym, którzy zajmu ja się jej przyszłym losem-

JE. hr. 'Alfred Pot ock i ,  w unienm 
rządu podniósł zasługi miasta i Wydzia



krajowego około założenia muzeum przemy- 
s owego, przy którem powstaje w tej chwili 
■szkoła rysunków i modelowania. Od profeso- 
ra. 1 llczniów zależeć będzie błogi rozwój tej 
szkoły. To też w dalszem krótkiem przemó­
wieniu zachęcał JE. p. Namiestnik uczniów 
( o pilnej pracy, wskazując na Erancyę, gdzie 
w skutek olbrzymiego postępu w artysty­
cznym kierunku rozwinęły się rękodzieła do 
najwyższego stopnia. W  ostatnich czasach 
objawia się ta sama dążność także w W ie­

wu. Powinniśmy tedy korzystać z nadarza­
jącej się sposobności i wszelkiemi siłami sta- 
lac się zbliżyć do zagranicy pod wzgledem 
doskonałości wyrobów.
int / ? •  Włodzimierz hr. Dz i e dus zy e k i ,  
w zir/Rrifat Wy działu krajowego zasiadający 
przemówień i muze.alnym- podniósł w dłuższem 
głównie zaś n 7p i"gl obywatelstwa tutejszego 
miejskiej i P ia stow sk ieg o , reprezentancyi
działu k ra jo w S  i i miasta’ Sejmu 1 W y'  
muzeum. D/ieb- 0 powstania i rozwoju
bom, k o r p o r a c y j n i  i T Zystkim tym ° 80'  
Wys. Rządowi IV u v ytueyom, równie jak 
cy dworu Z a le s k ie j n i j k-0^ skiemu, rad- 
którzy położyli także w ^ k a ^  T  1 T  i' 
powstania i rozwoju zakładu w  n około 
gu swego, bardzo p S ± j j alyzy‘o cią­
ża,stanawiał się się hr. I jz in lls^  j * ' j Dla- 
zwojem rękodzieł naszych w dawnych r° '  
sach, mówił o ich świetnym stanie "a n j "  
pnie o ich upadku. Dzisiaj nadeszła chwila" 
w której mamy podnieść zaniedbane ręko­
dzieła, równie jak pracujemy nad podniesie" 
mem rolnictwa. To też powstają szkoły r< l 
mcze i przemysłowe a w tej chwili otwiera 
my szkołę która ma dać sposobność ręko' 
dzielnikom do należytego wykształcenia L  I 
tein samem do podniesienia rękodzieł w 
dejdzie niezawodnie ta chwila, w którei d 
siejsze gorliwe usiłowania nasze zostaua 
wieńczone skutkiem pomyślnym gdzie ’-1" 
wno pracownik od pługa i roli, j ak 
wnik od warsztatu, od piorą i książki st ■ 
na wyżynie swego zadania i przyczyn i j - 6 
do dobrobytu i chwały kraju. -

P. Mieczysław Darowski ,  jako nrz 
dniczący stowarzyszenia rękodzielników i ° "  
wskich, p. n Gwiazda, podziękował w 
niu rękodzielników wszystkim władzom L 
poracyom i instytucjom, które zajęły sic
1,wie powstaniem szkoły mającej Va cehf j  
myślowe wykształcenie rękodzielników V t  
wątpi, ze szkoła ta, oddana w reee t i t w  
kęrowmka, ,,kim jest p. T s e Ł i / s j  “ “g ” 
wyda błogie owoce. ’

P. B a ł u t o w s k i ,  prezes muzeum nrze-

Lmśd°omegU0t ' POdZi<źkOWał Wszystkini dostojnym  g SC łom, którzy swą obecn ością  raczyli uśw ie­
tnić te u roczystość Krótkie swe p /zem ów ie - 
nie zakoń czył p. Bałutow ski prośba ażeby 
w szyscy  obecni zapisali sw e nazwiska do 
książki nam iatkowei. W szvscv  niu-ni

5

po przyległych " " * — — ' ■■■■*-
zeum przemysłowego. JE. hr. P o t o c k i ,  po­
toczony członkami zarządu muzealnego, zwie­
dził kilka oddziałów muzeum i z wielkiem 
zajęciem przypatrywał się przedmiotom wy­
stawionym, wypytując się szczegółowo o sto­
sunki zakładu.

trO SPO D A R STW O  I M D E Ł _
* T a r g  l w o w s k i .  (Sprawozdanie ty- 

;odn?owe Izby h^dlow ej za czas 7 kwietma 
o U  kwietnia.) Wszystkie ceny od 100 kuo

W w W . e n / c a  10-75 do IB — -  z ł ,  Z y t o  7^5
jo 8.85 złr. Jęczmień 6 -  do 7‘20 złr. Owies 
1-25 do 7-50 złr. Hreczka — do — złr.

S S J u d za  noew f05°60ndO X  złr. Groch "do

dr Fasola 7-50 do 8 ’50 złr. Bobik — ■—  de 
złr. W yka 5‘40 do 6-—  złr. Koniczyna 

lajprzedniejsza — •—  do 86-—  złr., przednia
do 80-—  złr., średnia — •—  do 70-—  

łr poślednia 40-—  do 60-—  złr. Tymotka 
_■ !_  do — złr. Anyż rossyjski — ■•—  do

.  7łr Anyż płaski — ■—  do — ■ złr.
r/ • „U ’ • _  do — złr- Bzepak zimowy
S  i l e - -  * .  le,ni 12-  f »
13-36 d r. B » p it  '.!l50i O ' S ;
b ę p i k j e t u ^ - -  NasjBn.e |nî  W - d o

81-75"do

OSTATIIA POCZTA
Zapowiedziana konfereneya poufna depu­

towanych do Bady państwa, w celu poro­
zumienia się co do parlamentarnego trakto­
wania przedłożeń ugodowych, odbyła się 
d. 21 b. m. u dep. D u m b y .

S e j m  c z e s k i ,  na ostatniem posiedze­
niu uchwalił w trzeciem czytaniu projekt 
ustawy o zmianie ordynacyi wyborczej.

Pierwsze po feryach wielkanocnych po­
siedzenie Izby niższej s e j m u  w ę g i e r s k i e ­
g o  odbyło się, p k  wiadomo, w sobotę, j by­
ło wypełnione samem, formalnościami. Mini­
ster sprawiedliwości, P e r c z ę ] ,  przedłożył 
projekt ustawy o kompetencji kury, do są­
dzenia zakwestyonowanych wyborow do sej­
m u B e m  e te  zapowiedział interpelację w 
sprawie przyjęcia T a h i r a  beja.

n s y t u a c j i  o b e c n e j  pisze Wiener 
,  /  91 h m .: „Ze nadzieje pokojo-

weep o f  wrażeniem podróży cesarza Alexandra
Z  Kiszeniewa i militarnych wysilę,i ze strony
do luszen wane ^  ad mimpmnh 0 tem 
Turcyi, zie , }e trzeba. Świeżo roze-
prawie wsP " że gabinet petersburgski nie. 
szla się Mimatum  do Porty, lecz za-
wystosuje J niu mocarstwom akcyi wo-
raz P° ,  ! !m 0ca memorjału. przystąpi do 
jennej za p rful.eyj wojny. Wersya ta,
wypowiedzenn ^  zregzt% jeszcze
której Prawdluetentnej potwierdzoną, dowo­
żę M r o n y  komp ostatnie usiłowania pośre- 
dziłaby, ^  Ć K(lSSya a Porta, aby tę 
dniczenia imę y z a w i a z a nia  z B o s s y ą  
ostatnią skłon 1]kłac[ ó w p o k o j o w y c h  
b e z p o s r e a  specyalnego pełnomocnika,
przez wysłań ^ w ost,atnicłi dniach
usiłowania, o chof.iaż nie przywiązywano
f UZ0- /  wielkich nadziei -  że więc te nsi- do nich wielki , r o z b i t e . “
łowania uwazac nai t  y

o s ta tn ic h  „ rozpaczliwych “ usi-
V P ? C, L e  Fressc: „Doniesienie Memo- 
łowamach 0 żywych rokowaniach,
n a  1 mW j między otoczeniem
które toczyc się .J . ■ - ■■ M
ia i Diplo»fnti(̂ ew.........

które loczyc się i guatiewa
sułtana z jenn -J aJ których celem miało bye 
z drugiej st y; ozumienie między Turcją a 
bezpośrednie p ^  zd;lje tylko refleksem 
Bossyą, .3 n|esieii rozszerzanych przez pi- 
podobnych . ;U ielskie. Wiadomość Mćmo- 
sina n jakoby te usiłowania przypisać
n f - ^  T y l i n i e  partyi serajewej, niczu- 
naJ6 -p zeadza się z prawdą: ponieważ w 
oczyw istości dyplomacja europejska a w 
pierwszym rzędzie Anglia miały główny u- 

,  J  tych usiłowaniach. Jak juz nieraz 
podnoszono, było tendencją tych usiłowań 
nakłonić Portę aby wysłała reprezentanta, do 
Kiszeniewa, któryby bezpośrednio z przed­
stawicielami Rossyi mógł traktować o środki 
utrzymania pokoju. Teraz można już całkiem 
otwarcie mówić o tem, zdaje się bowiem, że 
także ta o s t a t n i a  p r ó b a  p o k o j o w a  w 
skut ek  o d m o w n e j  o d p o w i e d z i  P o r t y  
p o z o s t a ł a  bez  skut ku" .

Polit. Corrcsp. donosi z Petersburga 
21 V- m.: Dzisiaj wyjechali do K i s z e n i e w a  
minister wojny Mi Ij u ty  n i sekretarz stanu 
H a m b u r g e r .  Delegowani czarnogórscy P e - 
t r o w i c z  i B a d o m  cz  wyjechali dziś z Ki­
szeniewa z powrotem do Czarnogóry (a wiec 
me czekali na przyjazd cara ’ )

Sztab generalny a r m i i  p o ł u d n i o w e j  
r o s s y j s k i  ej  miał wczoraj z Kiszeniewa 
przenieść się do U n g h e n i  i S k u l e n i  
gdzie skocentrowane są wielkie masy piecho­
ty i przeważna ezęś artyleryi. Folit. Corr. 
dowiaduje się, że armia rossyjska przewiezio­
ną będzie koleją z Ungheni aż do Maraszesz- 
ti a z tamtąd wcale dobrym gościńcem woj­
skowym pomaszeruje do Fokszan, Rinmiku i 
Buzen. Główna kwatera przeniesioną będzie 
do Buzen a potem do Plojeszti. Tayblaitoioi 
telegrafują z Jass 20 b. m., że Rossyanie 
rzucili sześć mostów na Prucie, i że poje­
dyncze oddziały armii j u ż  p r z e k r o c z y ł y  
tę rzekę.

M edług telegramu Tngblattu z Rusz- 
czuku wtargną T u r c y  tylko w dwóch punk­
tach do Rumunii, a mianowicie pod Widdy- 
niem i Ruszczukiein. W okolicy tego miasta 
skoncentrowali Turcy sto tysięcy wojska, 
podczas gdy w czworoboku fortecznym Rusz- 
czuk-Szumla-Warna-Sylistrya znajduje się tyl­
ko 70.000 ludzi. Zamiarem Turków jest po 
zajęciu Kal a f a t u  rzucie znaczne siły aż nad 
brzeg Aluty, aby przeszkadzać Rossyanom w 
przeprawie przez te rzekę.

Według doniesień z K o n s t a n t y n o ­
pola  angielska flota morza Śródziemnego 
wpłynie te ni i dniami do Bosforu pod pozo­
rem' obrony angielskiej kolonii.

P o d d a n i  r o s s y j s c y  wyjeżdżają tłu­
mnie z Konstantynopola. _ Wszystkie okręty 
handlowe rossyjskie opuściły już port tam­
tejszy. Ambasada rossyjska gotowa jest każ­
dej chwili do wyjazdu. W Kursi e  zrobiono 
zamach na k o n s u l a  r o s s y j s k i  ego.  Udał 
sie tam konsul rossyjski z Krzerum.

Deutsche Ztg. donosi, żo rząd serbski 
ustawia pod Njegotinem nad granicą turecką 
ko r p us  o b s e r w a c y j n y  pod dowództwem 
H o r w a t o  wi c  za.

Potwierdza się wiadomość o k l ę s c e  
M irydyt.ów . Kilka wsi kapitulowało, ale 
Turcy nie zapuszczają się wgłąb krainy mi- 
rydyekiej. Jezuici pośredniczą między Turka­
mi a Mirydytami. usiłując ostatnich nakłonić 
do złożenia broni, natomiast Franciszkanie 
doradzać mają powszechnego powstania. Tak 
donosi Fremdenblatt.

K o n s u l  rossy j sk i  ze Skodry został 
odwołany.

Król A l f o n s  wydał amnestyę dla żoł­
nierzy i oficerów wszelkich stopni, którzy 
służyli karlistorn i rewolueyom kantonalistów, 
jeżeli od 21 kwietnia licząc . zgłoszą się do 
władz w dniach trzydziestu.

Prezydent r e p u b l i k i  paragwaj ski e j  
został zamordowany. W  południowej Amery­
ce mianują, jak się. zdaje, prezydentów w tym 
wyłącznie celu, aby ich potem mordować.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

Angielska r a d a  m i n i s t r ó w  odbyła w
sobotę nadzwyczajne posiedzenie. Tegoż dnia 
oświadczył B o u r k e  w parlamencie, że nie­
podobna powiedzieć, jakie będzie położenie 
okrętów państw neutralnych w Dardanelach, 
na Bosforze, na morzu Ozarnem i na prze­
kopie Sueskim w przypadku wybuchu wojny 
między Portą aRossyą. Rzjąd przedsięweźmie 
dostateczne siodki, aby interesów angielskich 
bronić. Minister dodał, że nie może" powie­
dzieć .jakiem prawem mogłaby Turcya prze­
szkodzie okrętom rossyjskim przeprawiać się 
przez kanał Sueski.

z tureckimi ministrami i z agentami 
mocarstw, a mianowicie z sekretarzem
ambasady rossyjskiej Ne li do w em, wy­
pływa. że pokojowe załatwienie stało 
się już niepodobieństwem, bayard nie 
bedzie miał dziś posłuchania n Suł­
tana.

Zapewuiaja, że Wielki Wezyr z 
powodu koneentracyi wojsk rumuii- 
skicli wystosował d e p e s z e  do k s i ę ­
c i a  Kar o l a ,  wzywając go, aby po­
rozum iał się w tej sprawie z Portą.

Wiedeń 23 kwietnia. (Tel.pryw.) 
Do Tngblattu telegrafują z Bukaresztu, 
że wojska rossyjskie posunęły sio w
kąt między Prutem a Dunajem w ten
sposób, że oddziela icli juz tylko 
jednodniowy marsz od Dunaju pod
Roni. . .

Grecy a wysyła ciągle w ojska
nad g ra n ice  turecką.

Rada wojenna turecka uchwaliła 
o b s a d z i ć  K a l a f a t  w tej samej 
chwili, w której wojska rossyjskie
przekroczą Prut, i r z u c i ć  20.000
O z o r k i 0*8ó w w g ł ą b  R u m u n  ii  
celem przerwania komunikaeyj kolejo­
wych i telegraficznych.

W i e d e ń  23 kwietnia .{T e l.p ry w .)  
Ok ó l n i k  ks.  Go  r c zako  w a, który 
uważany jest za ostatni głos dyplo­
matyczny przed wybuchem wojny, nad­
szedł dziś do Wiednia.

Tahi r -be j ,  który wiezie Cormna
do Pesztu p rz y b y ł w czora j do Wiednia.
U p osła  tu reck ieg o  A lck o-baszy  sp o ­
tk a ! się T ah ir-bej z lir. A n d r a s s y m .
Iałiir wręczy Cormna Najj. Panu ja­
ko królowi węgierskiemu, poczein uda 
się na kilka dni do Pesztu.

Angielski poseł w Petersburgu, 
lord Lof tus ,  wyjechać ma na urlop, 
tak samo jak poseł rossyjski w Lon 
dynie, hr. Szu wa ł ó w.  Daje to temat 
do rozmaitych kombinacyj.

B u d a p e s t ,  23 kwietnia. Na 
wczorajszej konferencyi liberalnego 
stronnictwa zapowiedział m i n i s t e r -  
p r e z y d e n t ,  że jutro przedłoży sej­
mowi wszystkie u s t a w y  u g o d o w e ,  
z wyjątkiem taryfy cłowej, której z po­
wodu toczących się jeszcze układów 
handlowo-polityoznych z Niemcami, nic 
można było wygotować.

MoiiHtantyiiopol, 22 k w ie­
tnia. Agence IIavas d on osi: Statek ros­
syjski Argonauta p rzyb y ł tu z instruk- 
cyam i dla am basady rossyjskiej.

Zapew niają, że na w czora jszej kon - 
łeren cy i z W ielkim  W ezyrem  i m ini­
strem  spraw  zew nętrznych  p o s e ł  a n ­
g i e l s k i  L i ty  a r  d g a n i ł  o d p o w i e d ź  
P orty  na protok ół londyński i dał do 
zrozum ienia, że w ob ec  popełn ionych  
ostatniem i czasy b łęd ów  i w ypadk ów  
bułgarskich An g l i a  nie mo ż e  p o ­
p i e r a ć  T u r c y i .  Z rozmów Layarda

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i . ^

P rzy jech a li ilo  Lw ow a
dnia Ż2 i 23 kwietnia 1877.

Hotel George’a
Pp. Jan hr. Koziebrodzki z Piotrowie, 

Tgnaoy Goldlust z Podwołoczysk.
Pp. Włodzimierz hr. Baworowski ze Stru­

gowa. Stefan hr. Szembek z Krakowa. Adam 
Mogielnieki z Rossyi. Edward Oczosalski z Eu- 
siatyoz. Maks Pozański z Paryża. Józef Mielials- 
ki ż Łańcuta. Edward Nast z Sauthofen. August 
Heinemann z Wrocławia.

Hotel W a rsza w ski.
Pp. Karol Teodorowie* z 0<1 desy. Jan 

Ileindl z Wiednia.
Hotel Angielski.

Pp. Dr. Edward Wochsstoin z Brodów. 
Józef Kwiatkowski z Warszawy. Władysław 
Kardoliński z Węgier. Wilhelm Zn blin z Brodów. 
Maks Oliojecki z Rossyi.

Pp. Stanisław hr. Konarski z Dubiecka. 
Domazy Kunaszowski z Perokos. Mieczysław 
Pawlikowski z Krakowa. Gabryel Bobkowski z 
Królestwa. Dr. Henryk Lei ze Rzeszowa. Leon 
Raszkie z Królestwa.

Hotel Langa 
Pp. Leopold Lindkeiner z Frankfurtu. 

Tytus Hennig z Wrocławia. Piotr Ooray z Pesztu. 
Robert Knanschner z Cieszyna.

Hotei Kuhna.
Pp. Stanisław Juścieński z Żółkwi. Alojzy 

Steiorbofcr z St. Stcyer. Kazimierz Obmiński z 
Naborca.

Hotel pod białym  koniem
Pp. Otto Morawetz z Pragi. Józef Stenik

z Pragi.
Hotel K rako w sk i

Pp. Władysław Korczyński z Pesztu. 
O d je c h a li  ze  L w ow a
Dnia 22 i 23 kwietnia 1877 

Pp. Antoni lir. Golejewski do Harasymowa. 
Maciej lir. Lubieński do Krakowa. Mieczysław 
hr. Boy do Przosławia. Leon Fruchtman do 
Bolechowa. Władysław Fedorowicz do Okna. 
Władysław Ciepielowski do Krakowa. Bonawen­
tura Toeplitz do Brodów. Stanisław Zawałkie- 
wicz do Lackiej woli.

Adam hr. Komorowski do Konotop. Sta­
nisław hr. Michałowski do Bolestrażyc. Edward 
Weisstein do Brodów. Sylwester Jaciowicz do 
Krosna. Juliusz Betta do Brzeżan. Maurycy 
Moser do Stryja. Jan Weissmann do Sanoka. 
Grzegorz Kotschcwski do Krakowa. August Żu- 
rakowski do Horbacza.

b p o s tr z e icn ia  łneL corn log icznc
z dnia 22 kwietnia 1877, godz. 7 rano. 

Barometr 726.04mni. Psyehromotr suchy— LUC. 
Psychrometr wilgotny—1.8'’C. Prężność pary 3 7min. 
Wilgoć 8(>"/„ Zachmurzenie 10. Wiatr NE 3.
Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 

Temperatura powietrza —0’9I,R.
Barometr opada, 

z dnia 23 kwietnia 1877, godz 7 rano. 
Barometr 723.83mm. Psychrometr suchy —0.3°<) 

Psychrometr wilgotny—0.8°C. Prężność pary 4.1 mm. 
Wilgoć 90°/., Zachmurzenie 10. Wiatr NW3.
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 

Temperatura powietrza —0.2°R.
Barometr opada.

P o c i ą g i  k o l e j o w j e .
P rzyc h o d zą  do Lw o w a .

Z K ra k o w a : o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południom (p„ 
ciąg mieszany).

Z C ze rn io w ie c : o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­
ciąg mieszany); o godzinie2 minut50 popołudniu 
(pociąg mieszany).

Z Stanisławowa; (na Stryj); 0 godzinie 7 min 58 
wieczór (pociąg nr 2); o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4);

Z Podw ołoczysk: (na dworzec w Podzamczu); o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany);

Z P odw ołoczysk : (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

P o ry  niniejszego ro zk ła d u  ja z d y  od noszą  się do p o­
łu d n ik a  p e szte ń sk ie g o , godz. 12 w  P e szc ie  odpow iada 

godz. 12 m. 20 we L w o w io .

http://WwW.en/ca


6
Cennik lw owskiej Izb y  handlowej przem ysłow ej.

Lwów, dnia 21 kwietnia 1877.

1 . Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. a 
Ko), lwotv.czer.-jas. „ 200 zł. m.k. o 
Banku hip. galie, 200 zł. w. a. o 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. nd>

2 . L isty zast. za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5°/„ w. a, .

1, !! >1 °̂/» ”„ 5°/0 okresowe g.
Banku lup. galie. 6°/0 w. a. ®
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6%  w. a..|

3 .  Listy dłu żne za 100 zł. 13
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. g 

i Buków. 6°/0 los. w 15 lat. g 
Tow. kr. m. 6°/0 w. a. w 15 lat. _S

„ 6°/„ w. a. w 30 lat. g

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. galie. 5°/„ m. k. . .
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° 0 w. a.

5 . Losy Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

6. M onety.
Dukat holenderski . . .
Dukat c e s a r s k i..........................
N apoleondor.........................   .
P ó łim p erya ł...............................
Bubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . .
100 marek niemieckich . . .
S r e b r o ....................  . .
Kupony w srebrze ....................

złr. et. złr. et.
196 — 199 -

 1 0 6 -
 2 1 6 -

212 -  216 —

płacą żądają
waluta austr.

81 75

81 75 
83 50 
87 50

83 50 
7 7 -  
83 50 
8 5 -  
8 9 -

 84 -
 91 —

14

5 90 
5 95 

10 28 
10 40 

1 68 
1 46 

63 -  
113 50 
113 -

15 50 
20  —

6 05 
610 

10 40 
10 70 
178 
148 

6 4 -  
115 50 
115 —

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e  j .
dnia 19 kwietnia 1877.

1 . D łu g Państw a. płacą, żądają.
Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-listopad.............................  59.45 59.66
iuty-sierpień.............................. 59.70 59.90

Jednolity dług Państwa w srebrze. .
s ty e z o ń -lip ie c .........................  64.20 64.35
kwiecień-październik . . . .  64.20 64.35

Losy z roku 1839 całe . . . 274.— 276.—
„ ,. 1839 piata cześć 4°/o ■ 274.— 278.—

„ 1854 po“250 złr.. . . 101— 103.—
„ 1860 po 500 złr. 5°/0 . 107.75 108.50
„ 1860 po 100 złr. 5°/0 . . 113.25 1 1 4 .-

,, 1864 (z premia) po 100 złr. 123.— 124.—
„ 1864 „ po 50 złr. 122.50 123.50

Renty Como po 42 lir. ans............. 21.50 22. -
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5°/0........................., . . . . 139.50 140.50
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/„ . 98.25 98.50
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4"/0 . 70.95 71.15

3 . Obligacye indemn. 5°la za 100 złr.
Czech : .............................................. 102.— —
Bukowiny . . . . . . .  —.— —.—
G a l i c y i ................................................81.— 83 —
Niższej A u s t r y i ................................102.— — .—
Siedm iogrodu................................... 67.25 68.—
W ę g ie r .............................................  70.50 71.50

3 . In ne pożyczki publiczne.
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 6°/0 . — —.—

4» A lłc y c .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 64.50 65.—
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 137.50 137.70
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 635.— 645.—
Gal. banku hip. po 200 zł.................— .— —.—
Gal. bank. d. hndl. iprz. a200zł. wpł.40°/u —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . — .— —..—
Banku narodowego a 600 zł. . . .  772.— 774.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — —.—
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł. m.k. . 308.— 312.—
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 123.— 125.—
Kol. Preszów-Tarn. (w. c.) a200zł. wsrbr. — .— — .— 
Półn. kolej po 1000 zŁ . . . .  1740.— 1745 —

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. .
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr, .
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k.
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. .
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. .

5. L isty zast. losowano.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicji i Bukowiny, w 15 1. 6 
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/„ w sr.
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6“/,,
» » '' » ii ?i w 20 „ 7°/0
n » ■■ ■■ » „ w 36 „ 51/a

Gal. Tow. kred. w. a. po 4°/0 .
n P° 5°/„ . . .
„ po 5°/0 w 37 Ja­

tach zwrotno....................................
Gal. banku hipot. po 6°/0 . . .
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/„ . . . 
Tow.kred.miejs.lw.wl51. wyl. po 6°/0 .

„  w 301. wyl. po 6°/„ .

Banku narodowego po 5°/0 .
Węg. tow. ziem. po 51/2°/u

po 5 ° / „ ....................
6. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/0 w. a. . 65.— 66 —
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.cz.) .

a 300 zł. 5%  w srebr. . . . —.— 57.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . 100.50 101.50

„ „ „ 100 zł. w. a. . . . 96.50 97.50
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5̂ /u . 100.50 101.50 

„ „ „ „ 11. einisyi. . . 98.— 98.25
n n n » Ul- „ 35 — 95.50

IV — — — —n ji n jj x » ♦ fj
Roi. Lwow.-Czer-Jas. Itl. emis. a 300

zł. 5°/„ w srebrze z r. 1865 . 73.— 74.—
z r. 1867 . 7 1 . -  7 2 . -
z r. 1868 . — .— 63.—
z r. 1872 . - . -  - . -

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5°/u w srebrze . 59.50 61.—
7. Losy.

List. kred. dlahand. iprz. po 100 zł. w. a. 152.50 153.50
Clarego po 40 zł. m. k............................... 31.— 31.50
Tow. żegl. par, na Dunaju po 100 zł. m. 93.50 94.—

płacą. żadaja.
198.— 198.50
1 0 4 .- 105.—
216.50 217.59

7 3 . - 73.50
7 5 - 7 6 -

9 0 - 9 1 . -
107.— — .—
86.— 8 8 . -
95.— 98.50
94.— — .—

— .— 8 3 i0

___ 83.50
83.75 84.50
8 7 . - 8 8 .-
81.— 8 2 . -

— .—
88'—

98.25 98.75

płacą, żądapu
Kegleyieha po 10 zł. m. k. . . 12.— 13.50
Losy miasta K ra k ow a ................................14.50 I d-—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 28.— 30.
Palfiego po 40 zł. m. k.................. — .— 27.—
Pundaeya szpit. Areyksięeia Rudolfa . 13.— 13.50
Salma po 40 zł. m. k.......................  36.— 38 —
St. Genois po 40 zł. m. k..............  24.— 24 50
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 17.— 19.—
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 121. -  122.—'

„ „ ,, 50 zł. m. k. . . .  60.— 61.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . —.— 22.—
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . 21.— 23 —

W ek sle  (na 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . —.— —
Berlin za 100 inark w. n p........... 62.80 62.90
Frankfurt za 100 mark p. . . . 62.8) 62 90
Hamburg za J00 mark w. p n. 62.80 62.90
Londyn za 10 ft. szt. . . 129.10 129.35
Paryż za 100 fr................................  51.35 51.45

Kiu*s zioła .
Dukat cesarski men........................... 6.06.— 6.08.—

„ pełnej wagi . . . 6.06.— 6 08. —
Korona . . . .  —.— —.—
20-frankówka . . . . . . 10.32.05 10.34
Rosyjski im p e r y a ł ......................... — .— —.—.—
Talar związkowy..............................  — .— —.—
S r e b r o .................................................... 115.— 115.25

Z  lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

21 kwitę nia 1877.
Jednolity dług państwa w banknotach. .

w srebrze .
Losy pożyczki z roku 1860 .........................
Akcye banku wiedeńskiego (ex dividende)

„ „ kredytowego bez kuponu
Londyn 10 funtów szterlingów . . . .
Srebro . . . . . .  . .
Napoleondor..............................................
Dukat cesarski mon. . ..........................
100 m a r e k ...................................................
Renty w z ło c ie ..............................................

złr. ct.
59 35
64120

107 75
769
137 70
128 80
113 50

10 3D/2
6 07

63 30
70 75

I  B < * .
(2109 8— 3) E  d  y  k  t .

L. 70448. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomein ezyni, że wskutek podania 
tarnowskiej kasy oszczędności uchwałą t. s. 
z dnia 11 grudnia 1875, 1. 63288 prawo za­
stawu sumy wekslowej w kwocie resztującej 
1866 zł. a. w. z pn. w stanie biernym dóbr 
Dęboszyn z przyległ, na rzecz Tarnowskiej 
kasy oszczędności w drodze egzekueyi zain- 
tabulowała.

Uchwała ta doręcza się z życia i miej­
sca pobytu niewiadomym Józefie Wisłockiej 
i Henryce Wiłsockiej do rąk ustanowionego 
w osobie adw. dr. Bobownika z zastępswem 
adw. dr. Skowrońskiego kuratora.

Wzywamy tedy niniejszym edyktem p. 
Józefę Wisłocką i p. Henrykę' z bar. Putea- 
ni Wisłocką, ażeby w należytym czasie u 
ustanowionego kuratora lub też w sądzie o- 
sobiście lub przez innego zastępcę się zgłosiły 
i celem przestrzegania swoich praw stosow­
nych użyły środków, gdyż z zaniechania wy­
niknąć mogące nie korzystne skutki sobie 
przypisać będą musiały.

Z c. ksądu krajowego
Lwów 18 stycznia 1877.

(2042 8— 8) E  d  y  Ił t .
L. 1320. C. k. sąd powiatowy w Chrza­

nowie podaje do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia sumy 100 zł. z pn. od masy spadko­
wej po Janie Filipku Joachimowi Markusowi 
Rosenbaumowi należącej się, odbędzie się w 
dniach 14 maja, 11 czerwca i 9 lipca 1877, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem w gmachu sądowym publiczna licyta- 
cya gospodarstwa gruntowego pod nr. 156, 
rep. 65 w Kwaczale położonego, protokołem 
z dnia 14 marca 1872 do 1. 5011 tymczaso­
wo na rzecz galie. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego zajętego, a następnie na zaspoko­
jenie powyższej pretensyi egzekucyjnie nadza- 
jętego i oszacowanego.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1350 zł. Wadyum wynosi 135 zł.

Na pierwszych dwóch terminach posia­
dłość poniżej ceny kupna nie będzie sprze­
daną, na trzecim zaś także poniżej takowej.

* Resztę warunków licytacyjnych, oraz 
akty zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Chrzanów 22 lutego 1877.

(2284 1— 8) O b w ieszczen ie .
Odpis. L. 547. C k. sąd powiatowy w 

Borszczowie podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensyi Chaniny Kohna w kwo­
cie 100 zł. w. a. z przynależytościami odbę­
dzie się w tymże sądzie dnia 23 kwietnia, 
dnia 14 maja i dnia 4 czerwca 1877, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem przy­
musowa sprzedaż przez publiczną licytację 
realności pod nr. 241 w Jezierzanach poło­
żonej, Henocha Rotha własnej, ciała tabular­
nego nie stanowiącej. Cenę wywołania stano­
wi kwota 300 zł. w. a.

Bliższe warunki sprzedaży tudzież pro- 
tokoła opisania i oszacowania tej realności są 
w sądzie tutejszym do przejrzenia złożone.

C. k. sąd powiatowy
Borszczów 19 lutego 1877.

(2275 1-—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 239 i 253. Wydział Izby adwokatów 

podaje do wiadomości, że pp. Marceli dr. Siter- 
ski i dr. Dyonizy Jamiński wpisani zostali na

podstawie uchwały wydziału z dnia 21 kwie­
tnia 1877 do 1. 239 i 253 z dniem 21 kwie­
tnia 1877 w listę adwokatów z siedzibą we 
Lwowie.

Z wydziału Izby adwokatów.
Lwów dnia 21 kwietnia 1877.

(2285) O g ło szen ie .
L. 22. C. k. komisya hypoteczna zawia­

damia, iż arkusze posiadania dla gminy ka­
tastralnej Laskówka złożone zostały w c. k. 
sądzie powiatowym w Dąbrowy do powsze­
chnego przejrzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości tychże 
wnoszone być mogą w sądzie a na dniu 26 
kwietnia 1877 i przed komisyą hypoteezną.

Dąbrowa dnia 19 kwietnia 1877._ 
(2261) O g ło szen ie

L. 3576. C. k. sąd powiatowy w Jaro­
sławiu zawiadamia, iż dochodzenia miejscowe 
celem założenia księgi hipotecznej w gminie 
katastralnej „Cząstkowice“ dnia 23 kwietnia 
1877 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Jarosław 19 kwietnia 1877.
(2273 1— 3) E  v! y  l i  t .

L. 10917. C. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany dla okolicy miasta Lwowa sek. 
II wiadomo czyn i, że wskutek prośby Jana 
i Rozalii Hausmanów uchwałą równocześnie 
zapadłą, dozwolone zostało wydzielenie prze­
strzeni gruntu objętości 150 Q  sążni z kom­
pleksu tabularnego realności w Zamarstyno- 
wie pod 1. 55 położonej, utworzenie dla tejże 
przestrzeni odrębnego ciała tabularnego i za- 
intabulowanie Jana i Rozalii Hausmanów za 
właścicieli i zarazem przeniesienie na to nowe 
ciało tabularne wszelkich wierzytelności, re­
alność powyższą obciążających.

Gdy interesowani w tej sprawie wie­
rzyciele hipoteczni Teresa, Maryanna, Anna i 
Klara Winhardt a ewentualnie tychże prawo- 
następcy z życia i miejsca pobytu nie są wia­
domi, przeto ustanowiono dla tychże kuratora 
w osobie adw. dr. Weiss z zastępstwem adw. 
dr. Raabe i temu uchwałę powyżej powołaną 
doręczono, a niniejszem wzywa się powyżej 
nazwanych interesowanych, ażeby pod suro­
wością następstw prawnych w przepisanym 
terminie temuż kuratorowi możliwie potrze­
bną informację udzielili, lub innego zastępcę 
w tymże samym czasie sobie obrali, uwiada­
miając o tern tutejszy e. k. sąd powiatowy.

Lwów dnia 24 listopada 1876.
(2255 1— 3) O b w ieszczen ie .

L. 494. O. k. sąd pow. w Bukowsku 
podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia wywalczonej przez Iwana Hrycka 
przeciwko Trońmowi Pstrakowi kwoty 70 zł. 
27 et. w. a. z pn. egzekucyjna sprzedaż real­
ności włościańskiej pod Nr. 5 w Karlikowie 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
z 8 morgów gruntu się składającej , w dro­
dze publicznej licytacyi na dniu 4 maja, 7 
czerwca i 5 lipca 1877 każdym razem o godz. 
10 rano się odbędzie.

Cena wywołania wynosi 225 zł. a wa­
dyum 25 zł.

Resztę warunków licytacyjnych akt opi­
sania i oszacowania wolno w t. s. registratu­
rze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Bukowsko 8 marca 1877.

(2260 1— 3) O g ło szen ie .
li. 4147. C. k. sąd powiatowy w Bo- 

horodczanach zawiadamia iż dochodzenia

miejscowe celem założenia księgi gruntowej 
dla gminy Posieez - Majdan dnia 24 kwietnia 
1877 rozpoczyna.

Każdy interesowany w zbadaniu sto­
sunków posiadania może się zgłosić i przy­
toczyć wszystko do wyjaśnienia lub ochrony 
swych praw stosowne.

Bohorodczany 20 kwietnia 1877.
(2290 1— 2) OglwssEcsiiSe.

L. 742/RP. W  okręgu tutejszej c. k. Pod- 
komisyi krajowej podt. grunt, jest posada 
mierniczego z dzienną płacą trzech zł. w. a. 
do obsadzenia.

Ubiegający o tę posadę winni wnieść 
odnoszącą prośbę zaopatrzoną w świadectwo 
obywatelstwa austryackiego , nabytych nauk , 
dotychczasowego zatrudnienia, stanu k r o w ia
i znajomości języków krajowych do Prezydyufii
tutejszej c. k. Podkomisyi krajowej w drodze 
pzrzełożeństwa urzędu przy którym w służbie 
się znajdują a według okoliczności w drodze 
właściwego c. k. urzędu politycznego najdalej 
do 15 maja 1877.

Tarnopol 20 kwietnia 1877.
(2286 1— 3) O b w ieszczen ie .

L. 9291. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicaeh. podaje do publicznej wiadomości, 
że w sprawie Zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego, przeciw nieobjętej masie spadko­
wej po ś. p. Antonim Soroce, o zapłatę 520 
zł. 44 ct. w. a. z pn., odbędzie się przymu­
sowa publiczna sprzedaż gospodarstwa włoś­
ciańskiego pod I. k. 29 w Siedliskach poło­
żonego, ciała tabularnego niestanowiącego w 
gmachu tegoż sądu w trzech terminach: 16 
maja, 13 czerwca i 18 lipca 1877 każdym 
razem o godzinie 10 z rana.

Cena wywołania wynosi 1200 zł. w. a.
Zakład 120 zł. w. a.
Bliższe warunki licytacyjne i protokół 

zastawniczego opisania i oszacowania mogą 
być w registraturze przejrzane.

Niżankowice 17 marca 1877.
(2256 1— 3) Jt i I t.

3- 86. 3ur JUuruatjt be§ ©laubiger 
StuSfdjufjeS in ber Pinkas Kanner’fd)en ©e= 
fammtmafje jo lnie ptr Siąitibirung ber nad)* 
trćigiid) angemeibeten g Dt̂ frut19en ńńrb ber 
Siermirt auf ben 27 Stpril 1877 unt 10 Uijr 
SBormittag tut V Bureau beg f. 1. ®rei§gc= 
rid)te§ in Stanislau beftimmt, mtb bte ©tiiu= 
biger fjicju geinben.

Stanislau 18 Styrii 1877.
(2257 1— 3) (? J> i f t.

3- 89. 3ur ©tganpng bc§ ©tćiubiger 
2tu§fd)ufje§ bei ber W olf Arnold’jrfjett @e= 
jamirttinajje witb ber SUrntin auf ben 27 Styrii 
1877 urn 3 Ityr Sftadjmittag int 5 Bureau bc§ 
£. f. Sreń3grnd)te§ Stanislau beftiuuut, unb bte 
ŚtonfurS * ©laitbigcr fjieju gelaben.

Stanislau 18 Styrii 1877.
(2269 1— 3) ®  ł> i r t.

3- 15. 23om !. f. ©ejirfSgcridjte Tłu­
macz witb befannt gegebcu, baji jur §erdu= 
bringuttg ber wiber bie liegeube Sładjlafjtuafjc 
nad) Naftoli Schwarzdorf erfiegten ftyrtwnms 
non 450 fi. o. SB. f. 97. ©. bie offcittlidje S3er= 
attfjeruug ber in Tłumacz sub. Nr. 267 ge= 
legenen auf 200 ft. abgefdjityten Jtcalitdt ^g. 
aut 8 SRai, 22 SDRai unb 7 Sitni 1877 jebeS= 
mat um 10 Utjr SSormittagS oorgenoutmen 
unb bei ben jwei erjten Serminen nur iiber 
ober um ben ©djd^ungSWertt) unb beitn britten 
Sermitte and) itnter bem ©dja|ung3Wcrtt)e Der- 
fauft werben witb.

2)a§ S3abiuitt betrdgt 20 ft.

®er @c^£i^ung»aft unb bie Sijitations' 
bebingungen fbttuett in ber Jtegiftratur ciuge* 
fetyen werben.

Tłumacz ben 2 ganner 1877.
(2199 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 19711. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
p. Dawid Maschler w sprawie o zapłatę sumy 
wekslowej 431 zł. w. a. z pn. przeciw pp- 
Karolowi i Julii Freundom pod dniem 1- 
kwietnia 1877 i. 19711 pozew wniósł i o p0' 
moc sądową prosił, w skutek czego nakaz z8'  
płaty wydano, a ponieważ miejsce pobytu po* 
zwanego pana Karola Freund wiadomem w e 
jest, c. k. sąd krajowy do zastępywania i 
te g o ż  koszt i szkodę tutejszego adwokata d -

a la o . mm 71, — - ,7ubo Oj —iłin ^
Popławskiego kuratorem m ia n o w a ł, z którym11 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej ma 
Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie. _

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie osobi­
ście stanął, lub potrzebnej informacji 11'  
stanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 13 kwietnia 1877.
(2250) Ogioszeuie.

L. 1654. 0. k. komisya hipoteczna przy
c. k. sądzie powiatowym w Limanowy ogła­
sza niuiejszem, że arkusze posiadania wraz 
z sprostowanemi mapami hipeteeznenii, proto­
kołami dochodzeń i spisami dla gminy kata­
stralnej Stanikowa z miejscowością Wola Sta- 
nikowska, złożone zostają w tutejszym sądzie 
do powszechnego przejrzenia.

Zarazem wyznacza się termin na dzień 
30 kwietnia 1877 r. w tutejszym sądzie, na 
którym w razie zgłoszenia zarzutów przeciwko 
prawdziwości arkuszów dalsze dochodzenia 
prowadzone będą.

Limanowa 16 kwietnia 1877.
(2205) dlbwieszczeuie.

L. 3136. Samborski c. k. sąd obwodo­
wy jako handlowy podaje do wiadomości, że 
w rejestrze stowarzyszeń przy iirmie „Towa­
rzystwo zaliczkowe w Kałuszu, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką“ za­
pisał, że w miejsce dotychczasowej dyrekcyi 
wybrana została nowa dyrekeya, składająca 
się z Ignacego Mayera dyrektora, Jana Szle- 
ingera, kasyera i Ignacego Przestalskiego, 
kontrolora.

Sambor dnia 31 marca 1877.
(2170 2— 3) E  «1 y  k  * .

L. 1295. O. k. sąd powiatowy w Ku-
tach, ogłasza niniejszem, że na zaspokojenie 
wywalczonej przez Judę Steinbreehera prze­
ciw Ułasemu Gawrylek sumy 337 zł. a. w. 
z pn. przymusowa licytacya dłużniczej real­
ności pod Nr. k. 38 w Rostokach położonej 
ciałała tabularnego nie stanowiącej, w tutej­
szym sądzie w dniach 28 czerwca, 20 lipca 
i 31 sierpnia 1877, każdym razem o 10 go­
dzinie rano się odbędzie.

Cena wywołania wynosi 860 zł., wa­
dyum 86 zł. a. w.

Przy pierwszych dwóch terminach real­
ność ta tylko za, lub wyżej ceny szacunko­
wej, przy trzecim także niżej tokowej sprze­
daną będzie.

Resztę warunków wolno w tutejszy111 
sądzie przejrzeć.

Kuty 10 marca 1877.
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(2248 2— 8) Obwieszczenie.

L. 805. G. k. sąd powiatowy w Ryma­
nowie przeprowadzi dnia 7 i 28 maja 1877 
i 4 czerwca 1877, każdym razem o godzinie 
10 z rana celem ściągnienia wierzytelności 
Abrahama Altera w kwocie 46 zł. 70 ct. w. 
a. z pn. przymusową sprzedaż połowy real­
ności włościańskiej w Głębokiem pod lk. 10 
położonej, dłużnika Jana Urbanika własnej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, w drodze 
publicznej licytacyi.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
40 zł. w. a., wadyum zaś 10°/o takowej.

_ Resztę warunków, tudzież akt opisania i 
ocenienia mogą być przejrzane w sądzie.

Rymanów 17 lutego 1877.
(2288 2 8) E  d  y  l t  t .
lrra i^  ' b^ 6 .  W  skutek polecenia e. k. sadu
1 916 T  W Krak°wie z dnia 8 marca 1877
towych S s t a V iad° mo : W ksiSSa(*  F ’Jn- potecznym ^ a N°wego Sącza w urzędzie łu-
Sączu zn a id u i^ J l ?bw° doweg° w Nowym 
utworzono dla realn ^
Sączu położonei n 1 b°, ' 656 w Nowym
jako takie od d n h l s  ™ m tabul,arnG’ które 
uważa się, od k tó re ś  ? az*zi.ernika 1876 r. 
rzeczone do tej realności o d n om ceT ę  Z Z  
przez wciągnieme do tego nowego eikła l ,  
bularnego nabyte ograniczone, przeniesiot 
lub zniesione byc mogą. Realność ta skład? 
jąca się z części kamieńca a właściwie z gruntii 
parcela pod 1. 1042 z pomiaru katastralnego 
z r. 1846 oznaczonego, wynosząca przestrzeń 
trzy morgi i 9 8 0 ^  sążni, tudzież z młyna 
na tymże gruncie wymurowanego; graniczaev 
od wschodu z gruntem miejskim, od uołn 
dnia z droga do browaru miejskiego p ro w ! 
dzącą, tudzież z gruntami Józefa Krzyżak , 
Józefa Kosteckiego, od zachodu z grobla '
od północy z rzeką Kamienica. W zywa s' 

a) wszystkich, którzy na podstawie o r a l i  
przed dniem 28 października 1876 rokodprawa
nabytego roszczą sobie jaką zmianę l i  
sunków w tern samem ciele tabularny! 
wpisanych do własności lub posiadania 
tej realności odnoszących się bez róż * 
cy, czy roszczona zmiana “nastąpić 
przez dopisanie, odpisanie, p r z e p i j ą  
lub sprostowanie powyższego opisania tei 
realności, przez zestawienie lub połącz 
nie ciał tabularnych czyli gruntowych' 
lub w jaki inny sposób; J ’

b) wszystkich którzy pod dniem 28 pa 
zdziermka 1876 odnoszące się do tej re­
alności lub do części tejże, uzyskali pra­
wa zastawu służebności, lub inne prawa 
będące przedmiotem ksiąg gruntowych o 
ile te prawa jako do dawnych ciężarów
należące wciągnięte być mają, i przy 
Utworzeniu tego nowego ciała tabularne­
go wciągnięte nie zostały, aby te swoje 
prawa aż do dnia 31 lipca 1877 w c. k. 
sądzie obwodowym w Nowym Sączu 
zgłosili. Zaniedbanie tego terminu, który 
ani nowo przywróconym, ani przedłużo­
nym być nie może, pociąga za sobą 
stratę prawa domagania się od osób trze­
cich pretensyj, zgłoszeniu ulegających, 
które na podstawie wpisów w tern no- 
wem ciele tabularnem uskutecznionych i 
przez nikogo niezaprzeczonych, w dobrej 
wierze uzyskały prawa, przedmiotem 
ksiąg gruntowych będące.

Kraków dnia 8 marca 1877.
(2208 2— 3) Obwieszczenie.

O d p i s .
L 7664 C k. sąd powiatowy w poda­

je do wiadomści, że ceJem zaspokmjenia pn'- 
raasY spadkowej Chaima Szlomy Kless 
“ S i  1007 zł. a. w. z przynalezy-

mera w .g w Sądzie dnia
iTkwdetnia dnia 14 maja i dnia 4 czerwca
t>U “ " _ _n (rn^7inin Q T)0“godzinie 9 przed po-

isowa 
-ealnośi 

", "%• wedle Dom.
P° oz0 wjasność Herscha Olingera stanowiącej.

1877 każdym razem o godzinie y przeu on

i ?  w 1;
cz^ ] l T  wedle Dom. Tom. I pag. 46 i 47,

P° ‘ Oenę wywołania stanowi kwota 2947

zł. w-ga:żgze warUnki wraz z wyciągiem ta­
bularnym i protokołem oszacowania tej real­
ności sa w sadzie tutejszym do przejrzenia.

Borszczów 15 lutego 1877. 
f9211 2— B) O b w ie s z c z e n ie .

T 4541- 0. k. sąd powiatowy w Ko­
z a c h  nodaje niniejszem do publicznej 

P? 7 S c i  że w skutek uchwały z dnia 
wiadomości, odbędzie się celem

w kwocie 90 ri. 8 e t  w. a pn. "  
maja, 14 czerwca i 12 lipca 187 ,
11 godzinie rano w zabudowaniu sądowem 
Przymusowa sprzedaż publiczna gospodarstw, 
włościańskiego w Kotówce, pod 1. »y suu. 
rep. 56 położonego, nie stanowiącego cia-a 
tabularnego, dłużnika Pawła Maślanki wła­
snego, składającego się z chałupy, 1/2 morga 
ogrodu i 6 morgów 400 sążni pola ornego 
na kwotę 800 zł. w. a. ocenionego.

Bliższe warunki licytacyi, tudzież pro­
tokoły opisania i oszacowania przejrzeć można 
w tusadowej registraturze.

Kopyczyńce 1 grudnia 1876.
(2203 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 4619. C. k. sąd powiatowy w Dro­
hobyczu z życia i miejsca pobytu niewiado­

mym a to: Rozalii Ważyńskiej, Michałowi i 
Eleonorze Dubrawskim małżonkom, Zysiowi 
i Chaji Sonnenthalerom, a na wypadek ich 
śmierci tychże z życia i z miejsca pobytu 
niewiadomym spadkobiercom wiadomo czym, 
że tutejszo -sądową, uchwałą z 14 czerwca 
1874 1 4619 na zaintabulowame Izaaka Son-

" ^ “ Drohobycz dnia 14 czerwca 1877.
9 qj E  <i y  J* d;.

(22U4 4, j w  rawie c. k. prokuratoryi 
'■ 'oniem wys. skarbu i zakładu obłą­

kanych 'we Lwowie przeciw małoletnim Flo-
Janowi Bartłomiejowi Kozłom 

J^ ilu." /  ’TpkU Kozłowej i jej przyszłemu po- 
przeciw iG jTrŁ.,ląrn pozwanym przez Jana
ryanowi,

'leKu 
tomstwu wszystki 
Krupę jako opieku 
tora zastępywanym

na i ustanowionego kura- 
o uznanie nieważności i 

spodarstwa włościań-

skiego pod “ V -  a rae'C!5 pozwanych uczy- 
A « ° ^ o t  54 zł. 72 ct. i 475 zł.

18 ct. w.
Antoniego

nionej w niw ' j eżących się od darującego 
• T*jp‘iezy skarżącemu funduszowi i 
1 kwot, zamianował c. k. sąd

o zaphitę^U^1 p ilznie dla nieobecnych i z
powiatowy w niewjaći0mych zapozwanych, 
miejsca poDP wydali(: sję mieli, kura-
^tÓrZJ ,?ćwa da Skowrońskiego c. k notaryu- 
torem ŁdwMu Zawiadamia się o tern zapo-
sza w k J '? ,zWaniein, aby ustanowionemu 
zwanych z , dki na ich obronę słnzyc ma- 
kuratorowi w  osobiśeio albo przez poł-
jąco dostarczy . sądzie się zgłosili, 
nomocnika Jin Jman.a 1877.

Pilzno 
(2233 2— 3)

dnia 10 marca
E  d  y  k  d

aróQ O k. sąd powiatowy
' wiadomości, iż w dniach 26 

do public^J n; aja I877, każdym
kwietnia, u  '.“ - f  l0 z rana, odbędzie się w 
razem o goaj dai ogrodu pod nk. 165
sądzie pubim* * okoj 0 półtora morga 
w Trójcy P°' A użnika Iwana Bodnaruka wła- 
obojmująęee > tabu]arnego nie stanowiącego, 
snego, ciała < ^  ^  ;i oszacowanego, na
sądownie na teflg j Jośla Mortka Rozen- 
zaspokojeme 1 . 1Q(J 5Q ct w a_ ,/; pn.

u!d warunkami, które w tutejszej registratu-
?7P Dwejrzanc być mogą.

f  JZ c, k. sądu powiatowego.
Zabłotów dnia 20 lutego 1877.

,2243 2— 3) E  <1 y  Ił
' L. 3640. C. k. sąd delegowany miejski

powiatowy w Rzeszowie ogłasza, że celem
zaspokojenia sumy 181 zł. z pn. odbędzie się 
na rzeez Majera Pinkelsteina w tutejszym 
sądzie w trzecli terminach dnia 3 maja, 11 
czerwca i 11 lipca 1877, każdym razom o 
godzinie 9 rano egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod 1. 96 w N iechohrzu położonej, dłu­
żnika Marcina Bądź własnej, ciała tabularne­
go nie stanowiącej. Cena wywołania 210 
zł., zaś wadyum21 zł.

Resztę warunków przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze.

Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dra Alsa.

Rzeszów 8 kwietnia 1877.
(2227 2 3) E  <1 y  1[ t .

L. 8726. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia niniejszem mase spadkowa 
Maryanny z Trepków Dębickie), Markusa 
i Gr Rfd> małoletnich Samuela i Meilo- 

cha Kosel, Barucha Kolion, Józefa Ciołek 
Poniatowskiego i Józefa Herscha Misesa, ja­
ko z życia i miejsca pobytu niewiadomych, 
że adw. dr. Aloizy Rybicki imieniem Salomei 
Grocholskiej podainem de preas. 15 listopa­
da 1876, 1. 62381 prosił o wykreślenie z 
ksiąg depozytowych adnotacyi dotyczących 
sumy 2435 zł. 291/2 ct. a. w. dla Salomei 
Grocholskiej do depozytu c. k. sądu obwodo­
wego w Rzeszowie przeniesionej, a pochodzą­
cej ze sumy 7033 .,1. 16%  ct. m. k. czyli 
7384 zł. 9 4 %  ct. a. w. pierwotnie na rzecz 
masy Uiszuli hr. Grocholskiej w tutejszym 
c. k. urzędzie podatkowym jako depozycie 
sądowym przechowanej, i ze uchwała na po­
wyższą prośbę zapadła, na wykreślenie ze­
zwalająca im na ręce ustanowionego kuratora 
adwokata dr. SkWarczyńskiego wo Lwowie 
doręcza się.

Wzywa się zatem wspomnionych osób 
ażeby celem strzeżenia praw swoich albo 
wprost do sądu w czasie prawnym się od­
nieśli, albo też ustanowionemu dla nich ku­
ratorowi lub innemu zastępcy dość wcześnie 
swe środki obrony dostarczyli, iloże w prze­
ciwnym razie skutki z zaniedbania wynikłe 
sami sobie przypisać będą musieli.

Lwów 24 marca 1877.
(2221 2— 3) Obwieszczenie.

Odpis. L. 506. C. k. sąd powiatowy w 
Wiśniowczyku podaje do publicznej wiado­
mości, że w sprawie dyrekeyi c. k.’ uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie przeciw Wasylowi Romaniszyn o zapła­
cenie 200 zł. a względnie 138 zł. 50 ct. zpn. 
odbędzie się publiczna egzekucyjna sprzedaż 
realności pod lk. 122 w Wiśniowczykti poło­
żonej, Wasyla Romaniszyn własnej, ciała ta­
bularnego nie stanowiącej, w trzech termi­

nach 16 maja, 18 czerwca i 13 lipca 1877 
o 10 godzinie z rana w tutejszym c. k. są-

Oena wywoławcza stanowi kwotę 600 zł. 
Zakład wynosi 10% sumy wywołania, tj. 60 
zł. w. a.

Bliższe warunki licytacyi można prze- 
ć w tusądowej registraturze.

C. *k. sąd powiatowy.
Wiśuiowczyk 4 marca 1877.

(2181 2— 3) E  (I y  h  t .
L. 1300. Tarnopolski c. k. sąd powia­

towy miej. dcl. uznaje Lewka "Baibidę z Iwa- 
czowa górnego za głupowatego, kuratorem 
Ilko Bohatiuk.

Tarnopol dnia 27 lutego 1877.
(2182 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 16389. 0. k. sąd powiatowy w Dro­
hobyczu zawiadamia, że Anna z Wesołow­
skich Stronczak i Włodzimierz Stronczak 
dnia 13 marca 1876 prośbę o wprowadzenie 
postępowania sądowego względem uznania 
Ignacego Kikiewicza z Drohobycza, który w 
roku 1831 z kraju emigrował, za zmarłego 
wnipśli.

Wzywa się Ignacego Kikiewicza ażeby w 
przeciągu sześciu miesięcy się zgłosił, lub w 
inny sposób sąd lub ustanowionego kuratora 
dr. Woli Homera o życiu swem zawiadomił, 
gdyż w przeciwnym razie sąd do uznania 
go za umarłego przystąpi.

Z c. k. sądu powiatowego 
Drohobycz 28 grudnia 1876.

(2187 2— 3) E d y  k  t .
L. 712. W  skutku polecenia c. k. sądu 

krajowego wyższego z dnia 2 marca 1877 1. 
712 podaje się do publicznej wiadomości, iż 
w księgach gruntowych miasta Tarnowa z 
przedmieściami w urzędzie hipotecznym c. k. 
sądu obwodowego w Tarnowie znajdujących 
się tom. 2, pag. 1 utworzono dla realności 
pod 1. 47 w Taanowio na Grabówce, w okrę­
gu c. k. sądu obwodowego tarnowskiego po­
łożonej, nowo ciało tabularne, które jako ta­
kie od dnia 14 grudnia 1876 uważa się, od 
którego to dnia nowe prawa rzeczowe do tej re­
alności odnoszące się tylko przez wciągnięcie 
do tego nowego ciała tabularnego nabyło, o- 
graniczone, przeniesione lub zniszczone być 
mogą.

Realność ta składa się z domu drewnia­
nego, obejmującego jedną izbę, jeden alkio- 
rzyk i jedną stajnię, do czego należy także 
kawałek gruntu 48 sążni długości, a 17 sążni 
szerokości mierząca, graniczący na północ z 
głównym gościńcem cesarskim, na wschód z 
gruntom Katarzyny Mikuliny, na południc z 
gruntem Józefa Rcpeoia, a od zachodu z 
gruntem Kudły.

Wzywa się przeto:
a) wszystkich, którzy na podstawie prawa 

pod dniom 14 o-rudnia 1876 nabytego, 
roszczą sobie juka zmianę stosunków w 
tem nowem ciele‘'tabularnem wpisanych 
do własności lub posiadania realności od­
noszących się bez różnicy, czy rzeczona 
zmiana ma nastąpić przez dopisanie, od­
pisanie, przepisanie, przez sprostowanie 
powyższego opisania tej realności, przez 
zestawienie lub połączenie ciał tabular­
nych czyli gruntowych, lub w jaki inny
sposób; J

b) wszystkich, którzy jiod dniem 14 
dnia 1876 odnoszące się do tej realności 
jub do jej części prawo zastawu, służe­
bności lub inne prawa będące przedmio­
tem ksiąg gruntowych uzyzkali, o ile to 
pi siwa jako do dawnych ci czarów nale- 
żące^ wciągnięte być mają i przy utwo- 
izeniu tego nowego ciała tabularnego, 
wciągnięte nie zostały; aby to swoje 
prawa aż do dnia 15 lipca 1877 w c. k. 
sądzie obwodowym w Tarnowie zgłosili.

Zaniedbanie tego terminu, który ani na 
nowo przyw róconym , ani przedłużonym być 
me może pociąga za soba utratę prawa do­
magania się od osób* trzecich pretensyi 
zgłoszeniu ulegających, które na podstawie 
wpisów w tem samem ciele tabularnem usku­
tecznionych i przez nikogo niezaprzeczonych 
w dobrej wierze uzyskali prawa, przedmiotem 
ksiąg gruntowych będące.

Kraków 2 marca 1877.
(2016 2— 3) g  H  I t.

8 - 9254. aSom f. I. SBcjirfSgcridjtc in 
Biała turrben biejcnigctt, Welcfje aitf nadjfteljm* 
be im Sajtenftanbe ber SRealitat sub. Nr. 312 
in Biała jeit meljr al§ 50 Scdjren auMjafteube 
gorberung imb jtoat (aut (ńnmbfmdj ber ©c- 
nteinbc Biała Tom. I pag. 4 n. 1 on. cutó 
beitt ©djutbfdjeine be§ Matheas rccte Mathias 
Rotter dto Biała bett 7 2Kdrj 1808 jit ©un= 
(ten bes Johann Mader ba§ Kapitał br 1900f  S fo ferM )e  crljcócn, aufgc*
forbert btcjelbcit bts junt 15 f c  1 878  um

t e T 1? 18 ats nad)
jrudjtlojem SBertaufc bicjer ©biftaljrtjt itbet

^ w tb u ctS  bie Slmortijation ber 
Stnberledntug, joime ber jtd) (jicrauf In'(dri)en= 

y.Ditragungen ttnb jugtcid) berett fiofdjmtg 
beimthgt toerbeu unrb.

Biała am 16 Sdmier 1877.
(2198 2— 3) E  <1 y  k  t .

L. 19170. O. k. sąd krajowy we. Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż

pan Nathan Lubinger w sprawie o zapłace­
nie sumy wekslowej 862 zł. w. a. zpn. prze­
ciw p. Karolowi Freundowi pod dniem 10 
kwietnia 1877 1. 19170 skargę wniósł i o po­
moc sądową prosił, wskutek czego ponieważ 
miejsce pobytu p. Karola Freunda wiadomem 
nie jest, c. k. sąd krajowy do zastępowania i 
na tegoż koszt i szkodę tutejszego adwokata 
dr. Bobownika z substytucyą p. adwokata 
dra Popławskiego kuratorem mianował, i  któ­
rym niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej 
dla Galicyi przepisanej przeprowadzoną be-
dzip- ■ j > iNiniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w “należytym czasie osobi­
ście stanął, lub potrzebnej informacyi ustano­
wionemu “zastępcy udzielił, lub innego zastępcę 
wybrał i sadowi oznajmił, słowom stosownych 
do obrony* środków użył, gdyż wynikające z 
zaniedbania skutki sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Lwów dnia 13 kwietnia 1877.
(2097 2— 3) O b w ie sz c z e n ie .

L. 667. O. k. sąd powiatowy w Jorda­
nowie przedsięweźmie w biurze sądowem
publiczna egzekucyjną sprzedaż realności 
w łościańskiej pod Nr. 90/2 w Wiecierży_ Mi­
chała i Maryanny Hanusiaków własnej, w 
w sprawie zakładu kredyt, włościańskiego o 
183 zł. 1 ct., na terminach dnia 11 i 25 
czerwca i 16 lipca 1877, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.
" Cena. wywołania jest kwota 550 zł., a
zakład 55* zł. n ,

Reszta warunków w sądzie do przej­
rzenia.

C. k. sąd powiatowy
Jordanów 21 “lutego 1878.

(2096 2— 3) © b w le s a c a e n le .
L. 557. O. k. sąd powiatowy w Jorda­

nowie podaje do wiadomości, żc na dniach 
11 i 25 czerwca i 16 lipca 1877, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem przed- 
sioweźmie w biurze sądowym publiczną egze­
kucyjna sprzedaż realności włościańskiej 
p0d ' Nr. 80/2 w Łętowni Michała Tisz- 
kiewicza własnej, w sprawie zakładu kredyt, 
włościańskiego o 14o zl 88 ct a. w.

Cena wywołania jest 300 zł., a zakład
30 złr. a. w.

Reszta warunków w sądzie do j»rzej-
rzonia.

0. k. sąd powiatowy
Jordanów 13 lutego 1877.

(2207 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 580. 0. k. sąd powiatowy w Brzesku 

podaje do wiadomości że celem zaspokojenia 
sumy 500 zł. z pn. od Treitla Weisbarta na­
leżącej sie odbędzie się w dniach 27 kwietnia 
29 “miija i 29 czerwca 1877 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w gmachu

ku

sari owym publiczna licytacya realności pod 
l.‘ k. 102 w Brzesku położonej dłużnika Treitla 
Weisbarta własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 400 zł.

Wadyum wynosi 40 zł. w. a.
C. k. sąd powiatowy.

Brzesko dnia 8 kwietnia 1877.
3— 3) E  d  y  k  t.

L. 1391. C. k. sąd powiatowy w Sano- 
wiadomem czyni, że celem zaspokojenia 

wierzytelności Zygmunta Okołowicza w kwo­
cie 20 zł. 5 ct. z pn. odbędzie się w tutej­
szym sądzie sprzedaż w drodze publicznej li­
cytacyi realności włościańskiej, pod lk. 44 w 
Zaliutyniu położonej, Mikołajem Bal posiada­
nej, w dniu 25 kwietnia, 25 maja, 26 czer­
wca 1877, zawsze o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 90 zł. Wadyum 9 zł. 
Warunki w sądowej registraturze przej­

rzeć można. Sanok duia 30 marca 1877. 
(2217 3— 3) E  d y  k  t.

L. 1392. C. k. sąd powiatowy w Sa­
noku wiadomem czyni, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Zygmunta Okołowicza w kwo­
cie 20 zł. 50 ct. z pn. odbędzie się w tutej­
szym sądzie sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi* realności włościańskiej pod lk. 83 
w Zahutyniu położonej, w posiadaniu Anto­
niego Nowaka będącej, w dniu 25 kwietnia 
1877, 25 maja i 26 czerwca 1877 zawsze o 
godzinie 10 rano.

Cena wywołania 41 zł. Wadyum 4 zł. 
Warunki licytacyjne w tutejszo-sądowej 

registraturze przejrzeć można.
Sanok dnia 28 marca 1877.

(2219 3— 3) Obwieszczenie.
L. 504. C. k. sąd powiatowy w W i­

śniowczyku podaje do publicznej wiadomości 
że w sprawie dyrekeyi c. k. uprzyw. zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie prze­
ciw Grzegorzowi Swienko o zapłacenie sumy 
loO zł. w. a. a względnie 118 zł. 25 ct. w, 
a. z pn. odbędzie się publiczna egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk. 84/154 w Wiśniow­
czyku położonej, Grzegorza Swierzka własnej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, w trzech 
terminach 4 maja, 6 czerwca i 4 lipca 1877 
o 10 godzinie zrana w tutejszym sądzie.

Cena wywołania stanowi kwotę 350 zł. 
w. a. Zakład wynosi 10% sumy wywołania,
tj. 35 zł. w. a.

Bliższe warunki licytacyi można prze­
glądnąć w tutejszosądowej registratm zo.

O. k. sąd powiatowy.
W iśniow czyk  4 marca '1877.



(2289 2— 8) E  d y  h  t .
L. 3584. C. k. sąd obwodowy w Tar­

nopolu podaje niniejszem do wiadomości, że 
w sprawie braci Lichtenstern przeciw Seide 
Jamenfeld o otworzenie konkursu, na prośbę 
do 1. 3584/877, z powodu niewiadomego miej­
sca pobytu Seide Jamenfeld ustanowiono dla 
niego kuratorem p. ad w. dr. Mantla, któremu 
też dotyczącą uchwałę doręczono.

Wzywa się przeto Seide Jamenfelda by 
ustanowionego kuratora należycie poinformo­
wał, lub innego zastępcę mianował, gdyż ina­
czej wyniknąć mogące złe skutki sam sobie 
przypisze.

Tarnopol 19 marca 1877.
(2237 2— 3) E d y  k t .

L. 1109. C. k. sąd obwodowy w No­
wym Sączu ogłasza niniejszym edyktem , że 
W ojciech i Henryka Pawlikowscy wnieśli w 
sądzie tutejszym pozew dnia 27 lutego 1877 
nr. 1109 przeciw leżącej masie spadkowej Ja­
na Krupki, a względnie tegoż spadkobiercom 
z nazwiska, życia i miejsca pobytu niewiado­
mym o orzeczenie, że prawo żądania zapłaty 
200 zł. m. k. z hipoteki realności nr. 433 w 
Nowym Sączu zgasło, i że ta suma ze stanu 
biernego tej realności ma być wykreślona.

Sąd, któremu miejsce pobytu pozwanych 
wiadomem nie jest, ustanowił dla nich kura­
tora w osobie tutejszego adw. dr. Bersona, 
wzywając ich, aby się w 90 dniach, jako ter­
minie do wniesienia obrony wyznaczonym, 
albo sami zgłosili, albo kuratorowi swoje śro­
dki obronne podali, albo innego zastępcę so­
bie obrali, gdyż inaczej skutki z zaniedbania 
tych ostrożności wypłynąć mogące, sami so­
bie przypisaćby musieli.

O. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz 24 marca 1877.

(2234 2— 3) E  il y  Is t .
L. 6943. O. k. sąd krajowy zawiada­

mia niniejszym edyktem Helenę hr. Dziedu- 
szycką, że przeciw niej M. S. Engelstein 
na dniu 18 stycznia 1877 roku 1. 1606 
wniósł pozew o zapłacenie sumy wekslowej 
300 zł. w. a. z pn., w załatwieniu którego 
nakaz zapłaty z dnia 19 stycznia 1877 r. do 
1. 1606 wydany został.

Gdy miejsce pobytu pozwanej nie jest 
wiadomem, przeto c. k. sąd w celu zastę­
powania pozwanej, na koszt i niebezpieczeń­
stwo tejże, tutejszego adwokata Geisslera z sub- 
stytucyą adwokata Blatteisa kuratorem nieo­
becnej ustanowił, z którym spór wytoczony, 
według ustawy postępowania wekslowego 
przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po­
zwanej, aby w zwyż oznaczonym czasie albo 
sama stanęła lub też potrzebne dokumenta 
ustanowionemu dla niej zastępcy udzieliła, lub 
innego obrońcę sobie wybrała i o tem c. k. 
sądowi doniosła, w ogóle zaś, aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych u- 
żyła, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sama sobie przypisaćby 
musiała.

Kraków, 16 marca 1877.
(2235 2— 3) E d y k  t.

L. 9548. C. k. sąd krajowy zawiadamia 
niniejszym edyktem Helenę hr. Dzieduszycką 
z miejsca pobytu niewiadomą, że przeciw niej 
Jakób baron Komaszkan wniósł pozew de 
praes. 12 kwietnia 1877 1. 9548 o zapłacenie 
sumy wekslowej 2700 zł. w. a. z pn., w za­
łatwieniu którego nakaz zapłaty z dnia 13 
kwietnia 1877 do 1. 9548 wydanym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanej wiado­
mem nie jest, przeto c. k. sąd w celu zastę­
powania pozwanej, na koszt i niebezpieczeń­
stwo tejże, tutejszego adw. dr. Geislera z sub- 
stytucyą adw. dr. Blatteisa kuratorem nie­
obecnej ustanowił, z którym spór wytoczony 
według ustawy postępowania wekslowego 
przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanej, aby w wyż oznaczonym cza­
sie albo sama stanęła lub też potrzebne 
dokumenta ustanowionemu dla niej zastępcy 
udzieliła, wreszcie innego obrońcę sobie wy­
brała i o tem c. k. sądowi doniosła, w ogóle 
zaś, aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użyła, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki, 
sama sobie przypisaćby musiała.

Kraków dnia 13 kwietnia 1877.
(2200 2— 3) E  d  y  k  t.

L. 20231 0. k. sąd krajowy we Lwowie 
otwiera niniejszem konkurs na wszystek ru­
chomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, a 
w krajach w których obowiązuje ustawa kon­
kursowa z dnia 25 grudnia J 868 Nr. 1 D. pp. 
położony majątek Piotra Czarneckiego i An­
ny Czarnockiej właścicieli restauracyi pod 
trzema Koronami we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porueza 
się panu Kadcy c. k. sądu krajowego Brzy- 
cbowskiemu jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy ustana­
wia się adw. dr. Luka, wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów 
służących do wykazania ich pretensyi, po­
czynili swe wnioski co do zatwierdzenia te­
goż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu ywcrmwaa się 
termin na dzień 30 kwietnia -1877 góJijbię 
4 po południu._________________________

8
Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź łódki graniczy; —  e. k. sąd obwodowy w Ko-

pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem dnia 10 czerwca 
1877 i podać ją na terminie na dzień 18 
czerwca 1877 godzinę 10 przed południem, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na­
wet o nią spór już był wytoczony.

W ierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swerni pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy. zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające 
icli zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku u- 
gody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
Lwowskiej.

Z. c. k. sądu krajowego
Lwów dnia 16 kwietnia 1877.

(2225 2— 3) E  il  y  k  t .
li. 13070. O. k. sąd krajowy we Lwo­

wie uwiadamia niniejszem, z życia i miejsca 
pobytu nieznanych Marcina i Teklę Wojty- 
szów, Kimę Scheindel i Franciszka Ksawe­
rego Łapińskiego, że na prośbę Leopoldyny 
Eisenbachowej uchwałą z dnia 2 grudnia 
1871, 1. 51392 dla części dóbr Pleśna. Leo­
poldyny Eisenbachowej własnych, nowe ciało 
tabularne pod nazwą „Pleśna Eisenbachow- 
ska“ a to z przeniesieniem wszystkich cięża­
rów nowe ciało tabularne utworzonem zostało, 
i że dla nich celem doręczenia im powyższej 
uchwały tabularnej, adw. Balko z zastępstwem 
adw. Weissa kuratorem ad actum ustanowio­
ny został.

Lwów d. 17 marca 1877.
(2206 2— 8) O g ł o s z e n i e .

L. 1425. O. k. miejsko delegowany sąd 
powiatowy zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego Tadeusza Hermana, iż przeciw 
niemu wniósł Beri Bapp dnia 16 lutego 1877 
1. 1425 pozew o zapłatę sumy 138 zł. i że 
na jego niebezpieczeństwo i koszt kuratorom 
dla niego adwokat Mijakowski zaś zastępcą 
Heyne ustanowionymi zostali.

Oraz wzywa się Tadeusza Hermana, a- 
żeby kuratorowi należytej informacyi udzielił, 
albo innego pełnomocnika sądowi oznajmił.

Złoczów dnia 21 lutego 1877 
(2210 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 2018. O. k. sąd powiatowy w Chrza­
nowie ogłasza niniejszem, że przymusowa 
sprzedaż x/8 części łąki pod numerem 61 
w Jaworzniu wynoszącej w całości 1 morg 
1372 kwadratowych sążni i 7g części łąki 
pod numerem 71 w Jaworzniu, wynoszącej w 
całości 12 morgów 186Q  sążni, własnością 
Michała Pawlaka będących, w celu zaspoko­
jenia wierzytelności Józefa Fiirbera w kwocie 
1600 zł. z pn. w dniu 24 maja 1877 o go­
dzinie 11 przed południem odbędzie się w 
tutejszym sądzie, a to pod warunkami w e- 
dykcie z dnia 26 maja 1876 1. 2018 objęte- 
mi, z tą jednak zmianą, że cenę wywołania 
ustanawia się na 160 zł. w. a.

Wadyuin wynosi 10 zł. w. a.
Cena kupna ma być złożona w 60 

dniach po prawomocności uchwały protokół 
licytacyi do wiadomości sądowej przyjmującej 
do depozytu sądowego.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze sądowej.

Chrzanów dnia 10 kwietnia 1877.
(2220 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

Odpis. L. 505. 0. k. sąd powiatowy w 
Wiśniowczyku podaje do publicznej wiado­
mości, że w sprawie dyrekcyi c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie przeciw Bazylemu Zamłyńskiemu o za­
płacenie 100 zł. w. a. a względnie 84 zł. 24 
ct. w. a. z pn. odbędzie się publiczna egze 
kucyjna sprzedaż realności pod lk. 27/55 w 
Eakoweu położonej, Bazylego Zamłyńskiego 
własnej, cięła tabularnego nie stanowiącej, w 
trzech terminach 4 maja, 6 czerwca i 4 lipea 
1877 o 10 godzinie z rana wtujejszym e. k-
sądzie.

Cena wywoławcza stanowi kwotę 200 zł. 
w. a. Zakład wynosi 10°/o sumy wywołauia 
tj. 20 zł. w. a.

Bliższe warunki licytacyi można prze­
glądnąć w tusądowej registraturze.

0. k. sąd powiatowy.
Wiśniowczyk 4 marca 1877.

(2113 3— 3) E d y k  t .
L. 5883. C. k. wyższy sąd krajowy 

lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipea 1871 r., 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Samuela Ja- 
kóba Puscha, o utworzenie nowego ciała tabu­
larnego dla jego realności, która w mieście 
Kołomyi, w kołoinyjskim powiecie sądowym i 
w tamtejszej gminie podatk., podl. k. 257 1. parć. 
389 i 390 leży, z gruntu objętości 48° 5' 4" 
miary kwadratów, i stojącego na nim domu 
murowanego, się składa, a na wschód z uli­
cą wałową nową, na południe z ulicą do sta­
rej łaźni, na zachód z realnością Berła Weiss- 
manna, a na północ z realnością Janka Ho-

łomyi wygotował projekt otworzyć się mają­
cego ciała tabularnego, który to projekt w 
tymże c. k. sądzie obwodowym przejrzanym 
być może, a od dnia 1 maja 1877 r. za 
księgę gruntową uważanym będzie, równie 
oznajmia się, że od dnia 1 maja 1877 r. po­
cząwszy, nowe prawa własności, zastawu i 
inne prawa hipoteczne na wyż opisanej nie­
ruchomości, jako nowe ciało tabularne, do 
księgi gruntowej wciągnąć się mającej, tylko 
przez wpis do księgi hipotecznej nabyte, 
ograniczone, na innych przeniesione, uchy­
lone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw, przed dniem otwarcia 
tego nowego ciała tabularnego naby­
tych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiadania, 
bez różnicy, czy zmiana ta przez dopi­
sanie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości, 
lub połączenie ciał hipotecznych, czyli 
też w inny sposób nastąpić m a ;

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego, na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach, nabyli prawa zastawu, 
służebności, lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te, 
jako należące do dawniejszego stanu bier­
nego, wpisane być mają, a przy założe­
niu nowego ciała tabularnego wciągnięte 
nie zostały, ażeby w c. k. sądzie obwo­
dowym w Kołomyi swoje oznajmienie 
do dnia 31 lipea 1877 r. włącznie tem 
pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym 
razie utracą prawo popierania oznajmić 
się mających roszczeń przeciw osobom 
trzecim, które na mocy niezaprzeczo­
nych wpisów w nowej księdze grunto­
wej zawartych, prawa hipoteczne w do­
brej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz­
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej, 
już do użytku służyć nie mającej, lub z za­
łatwienia sądowego widocznem jest, lub że 
jakie podanie stron,’ odnoszące się do tego 
prawa, do sądu wniesionem zostało; tudzież, 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedyńczych stron miejsca nie ma. 

Lwów dnia 20 marca 1877.

Doniesienia prywatne.

W  Aclministracyi 
gazety Lwowskiej44 

nabyć można po cenie:
»  i l .  & € &  c t .

S z e M d p m  j

\Królestwa Gralicyi i Lodomeryi 
z Wielk. Księstwem Krakowskiem

n a  r o k  1S77*

r K S IĘ G A R N IA

S e y f a r t l a  i C z a j l o i  s l i m o
we Ewo wie

otrzymała na skład głów

A F O R Y Z M Y
na tle przyrody

skreślił
M. H U M I E C K I ,

Dv. Med. i CMi\, Mag. fr.
C ena złr. 2.

 -E-OJ----------

Ks.

F I L O Z O F I A
i  .1 4\ i  z a d a n i e

przez
M aryana M oraw skiego T. J.

Cena złr. 2 .50  ct.

Psychologia Samobójstwa
przez

X. Stanisław a Zaleskiego T. J, 
Cena złr. — .60  ct.

-CO;* -

MISCELLANEA
z prawa handlowego i w e kslo w e g o

z e s z y t  i.
g ’ i e ł c L z i e  

i o czynnościach giełdowych
ze s tan ow isk a  p ra w a  au stryack iego  

napisał 
D r. Leonard P iętak ,

profesor uniwersytetu lwowskiego:
C ena złr. 1.20 ct.

3N flĄ O KH
c a o k a p a KSJKHopScKorc 

HAIlHCdK 

H k 4N FicpX’ pdTCKiH .

II-fcHd 80

»  m  • • i i* * * * * * *
Poszukuje s ię  S

” d w ó c h  t a k s a t o r ó w

K

do oceniania precjozów i innych 
przedmiotów używanych, a także 
towarów. Oferty żądane są do dzie- X
sięciu dni. Adres w Administacyi 4 #

Gazety Lwowskiej lit. A . y

S| Podpisana Dyrekcya zamierza sobie zapewnić dostawę ©
| 30.000 kilogramów nafty, $

w 20.000 „ oleju rzepakowego do smarowania, S
10.000 „ „ skalnego do smarowania, i
15.000 „ „ rzepakowego do palenia, Xs

na czas od 1 lipea 1877 r. do 30 czerwca 1878 r. 
i przyjmuje dotyczące oferty aź do 12 godziny w po-

ludnie dnia 1 maja r. b. k
Ogólne i specyalne warunki dostawy jakoteż i for- & 

mularze na oferty znajdują się w biurze ekonornatu O 
^ w Wiedniu (IX, Kolingasse Nr. 17), gdzie je przej- 
jrzeć i otrzymać można.

Wiedeń, dnia 10 kwietnia 1877 r. w
O d D y r e k cy i

I. Węgiersko - Galicyjskiej kolei żelaznej, zarazem  jako pro- $  
wadzącej ruch na c. k. kolejach państw ow ych: Dniestrzańskiej g  

i Tarnow sko - Leluchowskiej.

Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod 1. 12.


